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Dr.
Redaktor naczelny;

ALEKSANDER VOGEL.

Biura redakcyl: ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 
w południe.

Siura administracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 
7 wieczór bez przerwy .

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
we Lwowie na prowincyi za granicę

.-moBięcznife 1 zł. 50 et. 2 zł.
t  a . 50 (it. 6 zł. 1 zł. 50 et. 

(jśłroeznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Numer koscłnje 6 et. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ pnyjm ujł : we 
uwowie: Administracja, Gazety Narodowej al. Ko
pernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 roe 
de Varenne P aris; we Wiedniu: Haasenstein Hz 
Vogier (Otto Mass) WaL lisehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 —  A. Oppelik Grftnergasse1' 11! 
— M. Dukes Naehf.: Mai. Augenfeld & Emfkrro 
Lessner Wollzeise 6 — Sohallek Wellzeile 11 i J- 
Danneberg, L Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
aer; w Frankfurcie: n. M. Haasenstein & Yogleł i 
G. L. Dante & Comp.; w W arszawie : Reiohmaun 
& Freudler.

CENA 06ŁOSZEŃ: Ogłoszenia" zwyczajne na je -
dnoszpaUowy wiersz drobnym drobiem lub jepu 
miejsce 10 et. — Nadesłana za wiersz lub jego 
miejsce 30 ot. — Głosy pnblloznośol za wiercą lut. 
jego miejsce 50 ot. — Prywatna ksresponddnsy- 
3 et od wyrazu.

Mocarstwa a Maroko.
Lwów 28 maja.

Sprawa marokańska rozwija się. Gabi
net francuski uznał już za potrzebne dać 
mocarstwom zapewnienia — tak stanowcze, 
jak zapewnia komunikat paryski w Polit. 
Corr. że żaden gabinet, ani nawet hiszpański 
nie uznał się spowodowanym do poczynienia 
uwag. Francya wcale nie zamierza wytaozaó 
obeonie sprawy marokańskiej; wykonane już 
jak i wykonujące się jeszcze zarządzenia 
wojskowe wywołała jedynie konieczność przy
gotowania się na wypadki, jakie zajść mogą 
na granicy fraicusko-marokańskiej. Dalej 
przedstawił gabinet francuski, że celem za- 
jęoia oazy Tnat jest jedynie obrona obszaru 

Sahary; Francya nie zamyśla wciskać się do 
obszarów uznanych w r. 1845 za należące do 
Maroka Konwencyą z r. 1890 cały obszar 
Tuatu przyznany został sferze wpływów fran- 
ouskioh. Wysłano tam wojsko dla objęcia w 
posiadanie tych obszarów, a nie dla zdo- 
byozy.

Tak pisze dyplomaoya francuska, a tym
czasem franouska administracya wojenna u- 
waża położenie za wcale poważne. Jenerał 
Seryieres, były dowódzca 30 dywizyi w Awe- 
nionie, otrzymał nominacyę na naczelnego 
Wodza wojskAlgieryi południowej. Samo już 
stawianie jenerała dywizyi na czele korpusu 
ekspedycyjnego wskazuje na powagę sytua- 
oyi i doniosłość zarządzeń wojskowych. Jen. 
Seryieres brał już w r. 1870 udział w kam
panii przeciw Marobowi, głównie też oddzia
ły jego ly ’vizyi 30 mają być wyprawione do 
południowej Algieryi. Z Awenionu odszedł 
tam oddział, inźynieryi a z Nimes batalion 
piechoty.

Spętana w południowej Afryce Anglia 
musiała dopuścić do usadowienia się Rosyan w 
Persyi i w K.0rei — ale wojna z Boerami do
biega kresu, trudno przeto, aby Anglia chcia
ła dopuścić usadowienie się Francuzów w 
Maroku. Umysły Anglików doprowadziła od
siecz Mafekingu do szału, budzi się w An
glii szowinizm wojskowy — z tern się liczyć 
musi Franoya. Jakoż sternicy Francyi pra
gną—wedle wiadomości półurzędowców ber- 
lińskioh—porozumieć się z Anglią i w Lon
dynie bardzo liczne koła przenoszą porozu
mienie anglo-francuskie w tej sprawie nad 
każdą inną kombinacyę, w której by także o 
Niemcy chodzić miało. Francuzi nadto spo
dziewają się, że do kombinacyi anglo-fran- 
ous&iej przystąpią Włochy, przez ooby się ty 
pewnym względzie oderwały od trój przy
mierza.

Prasa niemieoka już od dość dawna pod
nosi interesa niemieckie w Maroku. Na to 
odpowiada prasa francuska i angielska, że 
nienasycone- Niemcy znowu łakną zaborów,

podczas gdy interesa ich w Maroku są pra
wie żadne. Post berlińska odpiera, że handel 
Niemiec z Marokiem doszedł już do siedmiu, 
ośmiu milionów marek rocznie, że jest to 
wprawdzie tylko ułamek powszechnego han
dlu Niemiec, ale dość znaczny, aby go nie 
dać zagarnąć obcym - - a  dalej, że Niemcy 
wprawdzie ograniczą się na razie na obronę 
swego handlu _  „ale dzisiaj nigdzie nie 
można powiedzieć, gdzie się kończą intere
sa ekonomiczne a poczynają polityczne."

Post, organ wysłużonych dyplomatów 
pruskich, dzień po dniu wraca do tej spra
wy. I tak w osjAtnim numerze powiada: „Na 
każdy sposób sprawa maroaańslhf nie jest 
tak prostą, jak to przedstawia J. d. Debais, 
dziennik przecie znający się na rzeczach, a 
który jednak Maroko za wyłączną iferę wpły
wów Anglii i Francyi uważa. Zdaniem Deba- 
tów jedynie Francya i Anglia, bez wciągania 
żadnego innego interesenta, powinne zała
twić się pomiędzy sobą co do Maroka. Fran
cya ma tam interesa wielkie, prawie najwię
ksze i wolałaby raczej zrezygnować z innych 
obszarów, niż ze swego wpływu w Maroku. 
Czy pod tymi „innymi obszarami" rozumieć 
należy Egipt i Madagaskar, w to nic wcho
dzimy, ale na każdy sposób wielka to oonaj- 
mniej naiwność, przedstawiać tu Anglię Fran- 
cyę jako państwajedynie zainteresowane."

Pruso-Niemey, wpychające się do rzędu 
i wpływów mocarstw uniwersalnych, a odpy
chane z odrazą, rozumieją doskonale, że 
gdyby Franoya i Anglia załatwiły pomiędzy 
sobą sprawę o Maroko, to Berlin nie śmiał
by ani mrnknąć i tylko drogą prośby oośby 
zechciał utargować dla siebie. Półurzędowcy 
berlińscy pocieszają się tem, że z wyjątkiem 
Francyi żadnemn innemu mocarstwu nie za
leży na pośpieohn w załatwieniu sprawy ma
rokańskiej. Dla Anglii sprawa to wielce wa
żna, wszelako musi się ona najpierw uporać 
w Afryoe południowej i mogąc wtedy rozpo
rządzać armią także lądową, prędzej zdoła 
wystąpić ze swoim głosem poważnym. Tak 
samo Hiszpania nie ma powodu do sprowa
dzania szybkiej decyzyi i w danym razie go
towa stanąć raczej po stronie Anglii niż 
Francyi.

Sprawa się gmatwa, tak dalece, że już 
zapowiadano zwołanie konferenoyi europej
skiej w sprawie Maroka. Wszelako narazie 
wystarczy znoszenie się mocarstw zwykłą 
drogą dyplomatyczną pomiędzy gabinetami.

śnie pod dniem 13 b. m. z Marakeszu, stoli
cy sułtana :

„Bu-Achmet, wszechmożny wielki we
zyr marokański, którego prasa europejska 
już od kilku tygodni między nieboszczyki 
zapisywała, nmarł dusi aj po krótkiej choro
bie. Rzecz szczególna, że też dwaj jego bra
cia, piastujący wysokie i wpływowe posady, 
na krótko przed nim zeszli ze świata. Nieda
wno temu przesłałem .wam charakterystykę 
tego gwałtownika i łakomcy, ale człowieka 
oraz przebiegłego i f .energioznego (korzysta
liśmy i my z tego Opisu ; p.r. G. N.), Wyssa
ny kraj jakby odetchnął: tygrys marokański 
umarł! A wszelako tgon jego jest obeonie 
ciężką stratą dla Maroka, bo on jeden nmiał 
żelazną ręką trzymać w kupie to rozsypujące 
się państwo. Tem bardziej to na rękę Fran
cuzom, którzy teraz zapewne bez przeszkody 
będą mogli posuwać się do Tafiletu.

„Mełłaoh (dzielnica żydowska) była dziś 
zamknięta z obawy przed plądrowaniem ; a nie 
wieln chrześcijan tutejszych ostrzeżono, aby 
się mieli na baczności. Wszelako w mieście 
spokój zupełny. Natomiast nadchodzą niepo
kojące wiadomości z prowincyi i wybuchną 
zapewne w różnych okolicach bunty, które 
do jakiohby mogły doprowadzić zawikłań, 
dzisiaj jeszcze nikt powiedzieć nie umie. j 
Taksamo nic pewnego nie słyohać co do na
stępcy wezyra. Młody sułtan nie miał nic 
pilniejszego do czynienia, jak zabrać słynny 
harem nieboszczyka. Zresztą wydaje się pra
wie niepodobieństwem, aby sam zechciał pro
wadzić rządy — zapewne znown będzie pro
wadził życie bezczynne pod nowym wezy
rem.

„Fanatycy już obwołują świętą wojnę 
przeciw Francuzom, którzy wtargnęli na te- 
rytoryum marokańskie, kle masa ludu jest 
całkiem obojętną. W Sas zadali powstańcy 
wielką porażkę wojskom sułtańskim".

Wspominaliśmy już nieraz o umyślnym 
sprawozdawcy, którego Beri. Tageblatt od 
kilku miesięcy wyprawił do Maroka Kores
pondent ten zdejmuje plany portów, miast, 
bada stosunki rolnicze, handlowe i t. d. z 
wielką znajomością i rozwagą. Pisze on wła

Reformy na Litwie.
Przed kilka dniami telegram doniósł o 

jakiejś reformie, którą rząd rosyjski posta
nowił przeprowadzić na Litwie. Dziś już wia
domo, że zapowiedzianą reformą będzie o- 
gromne pomnożenie liczby czynowników. Za
miast urzędów autonomicznych, zwanych w 
Rosyi „ziemstwami", to znaczy zamiast wy- 
bieranyoh rad powiatowych i gubernialnyeh, 
powstaną urzędy „naozelników ziemskich*, 
istniejących w Rosyi od r. 1889.

Oto jaka władza jest tych dygnitarzy : 
Rosya dzieli się administracyjnie na guber
nie, te zaś na powiaty (ujezdy), które znowu 
składają się z kilku dzielnic, czyli „stanów". 
Zwierzchnicy powiatów i stanów — prawie 
bez wyjątku wojskowi — ustanawiają po
datki, tworzą polioyę, przeprowadzają pobory

rekrutów, nadzorują drogi, słowem spełniają 
wszystkie czynneści administracyjne. Ich pod
władnymi organami są: strażnicy ziemscy — 
coś w rodzaju żandarmów — wójtowie (sta
rostowie) gmin okręgowych, zwanych „woło- 
śtiami", oraz sołtysowie, czyli „starszy no wie" 
wiosek.

Kiedy potworzono urzędy naczelników 
ziemskich, to każdy „stan* podzielono jeszoze 
na kilka mniejszych dzielnic, które nazwano 
„uoząstkami" i na czele każdego postawiono 
t&kiego „naczelnika", który nie należy od 
zwierzchnika stanu, ani od zwierzchnika po
wiatu, tylko podlega gubernatorowi, a jest 
opiekunem wszystkich chłopów; on ich sądzi; 
bez jego zezwolenia nie może być załatwio
na żadna sprawa serwitutowa, żaden podział 
chłopskiej schedy, żadna robota pnbliozna 
kosztem gminy, żadne knpno lub sprzedaż 
nieruchomości; opieka nad wdowami i siero- 
tamig^gszelkie prestaoye, nadzór nad szkół
kami i szpitalikami, procesy cywilne chło
pów z ludźmi z innych warstw, protesty prze
ciw ciężarom nakładanym przez urzędy auto
nomiczne na gminy — to wszystko do niego 
należy. Słowem, jest on adwokatem chłopów 
przed sądami, rzecznikiem ich przed władza
mi, ich not&ryuszem w sprawach wojskowych 
i zarazem ich sędzią z prerogatywami sędzie
go pokoju, to znaczy rozstrzyga spory cy
wilne, w których chodzi o małe wartości i 
sprawy karne za przestępki karane aresztem 
lub rózgami. Za te czynności otrzymuje od 
swego „ucząslku" dom z ogrodem, kilku pa
chołków i 3 tysiące rubli.

Otóż od 1 stycznia rokn przyszłego po
wstaną urzędy takich naczelników ziemskich 
na Litwie, w mohylewskiem, Witebskiem i 
mińskiem, a w sześć miesięcy później w ko- 
wieńskiem, wileńskiem i grodzieńskiem. Mo- 
skowskie Wiedomosti zapewniają, że posady te 
będą rozdane Rosyanom i to świeżo sprowa
dzonym ze wschodu. Pismo to dodaje: 
„Wzmocnienie w kraju północno-zachodnim 
władzy rosyjskiej, stykającej się bezpośrednio 
z ludnością, jest nader pożądane pod wzglę
dem politycznym. To zwiększenie wpływu 
rządowego zmniejszy oddziaływanie na lud 
żywiołów antypaństwowych i da przewagę 
zasadom czysto rosyjskim, zarówno państwo- 
wym, jak oywilizaoyjnym." A więc z góry 
wyraźnie powiedziano, że chodzi o rusyfi- 
kaoyę.

KORESPOMEICYE.
(Uciecha angielska.)

Londyn d. 24 maja.
Londyn przebył dwa dni patryotyoznego 

zapału, upojenia i szału z okazyi oswobodze
nia Mafekingu. Zaledwie ta wiadomość na
deszła z Pretoryi — a trzy dni trzeba było

czekać na urzędowe jej potwierdzenie ze 
źródeł angielskich — a w mgnieniu oka oa- 
ła ludność stolicy zaczęła radość swą mani
festować. W teatrach i muzyk-hallaoh przer
wano widowiska i widzowie into»otyali~przy 
dźwiękach orkiestry hymn narodowy. Nie
przejrzane tłumy przebiegały miasto wszerz i 
wzdłuż z chorągiewkami w ręku, które nie- 
wiedzieć gdzie znaleziono odrazu.

Przed Mansion-Housem, reżydeneyą lor- 
da mera, zebrała się zbita wielotysięczna ma
sa, która zmusiła go do wygłoszenia jMtryo- 
tyoznej przemowy. • Na -wnźystfcrÓh domaoh 
wywieszono narodowy sztandar, Union1 Jack 
i zaimprowizowano ilnminaeyę. Długie szere
gi omnibusów, dorożek i prywatoyob poja
zdów ciągnęły przez uliee, a n a  każdym po
wiewały chorągwią, śpiewano pieśni,'- dęto w 
trąby i rogi. Wszystkie warstwy społeczne 
brały udział w tych manifestacyaoh i wyfra- 
kowani clubmani w oknach i na balkonach 
swych pałaoów wtórowali okrzykom ulicznej 
hałastry, a piękne panie w brylantowych 
dyademaoh, czekająoe przed teatrami na swe 

| karoce, dawały się porywać wirowi -prooe- 
syonalnych pochodów i powiewały, oehoozo 
chorągiewkami których im dostarczono. -

Ter gwar, ten szał, te wiwaty bez koń
ca na cześć heroicznego obrońcy Mafekingu 
pułkownika Baden-Powella trwały do szarze
jącego ranka i gdy nadszedł dzień sobotni, 
przybrały jeszcze kolosalni ej sze rozmiary. 
Wszędzie okrzyki, orkiestry, poehody, owa- 
cye przed gmachami narodowymi, J przed 
mieszkaniem matki narodowego bohatera. 
Londyn dał sobie dzień wakaeyi,- cały po
święcony upamiętnieniu wojennego touknesu.

Radość ta wydawań się •nrożó przesa
dzoną, ale aby wejść w 'jej ńafufę, hió'trze
ba zapominać, przez jak dłb^ie, ‘ przez jak 
bolesne tygodnie i miesiąoe -upókbrźfeU 1 za
wodów przeszła spdłeoznóśó arigieWW. Gdy 
w ostatnim peryodzie - szale ^bjjny przechy
liła się na stronę Anglików, » stało'' śię to 
przedewszystkiem dzięki materyalńój prztewa- 
dze.' Zwyoięztwa angielskie nie mógły*' roz
płomieniać wyobraźni narodowćj, * bo nie bo
haterstwo, lecz liczebna siła grała w nich 
przeważną rolę.

Wyjątek stanowił wfaśme Mafeking, 
owa maleńka mieśoina na północnych kre
sach. Cala jego załogi nie przenosiła 1.000 
żołnierzy. Nie było tam murów, ani fortów i 
trzeba było sypać szańoe i wały, kopaó 
podziemne jamy i chodniki, aby przed-^kar- 
taozami nieprzyjacielskimi znaleśó w nioh 
schronienie. Trzeba było oszczędzać amuni- 
cyi, odpierać szturmy nieprzyjacielskie, wi
dzieć odpieraną raz po raz kolumnę Plumera 
co szła z odsieczą, ale dopiąć celu nie 
mogła.

Oblężony Mafekin? w «<naysi początku 
wojny przetrwał-przez 210 dni-i nocy i nie 
stracił animuszu. Badcn-Powell oświadczał

L. Halćvy.

Tłumaczenie z francuskiego przez At.

(Ciąg dalszy)

Więo ja powinnam jako grzeczna, po
słuszna, rozumna dziewczynka z zamknięte- 
mi oczyma przyjąć pierwszego lepszego in
żyniera, któryby potrafił prowadzić nasze fa
bryki, kopalnie i młyny?... O nigdy! po sto- 
kroó nigdy! Oktaw się bawi, to dobrze — ale 
ja się chcę bawić i będę!!

12 marca.
Ciekawą jestem, jaki też będę miała po

sag? Nie mam odwagi zadać mamie podo
bnego pytania. Nie brak mi pewności siebie, 
a jednak nie śmiem, nie śmiem!

Przypominam sobie, że gdy byłam ma
lutką, rodzice bardzo często rozmawiali przy 
mnie o interesach, był to nawet zwykły te
mat rozmowy wieczorem po obiadzie. Miałam 
dziesięć, jedenaśoie lat, bawiłam się w kącie 
lalką ale słyszałam i rozumiałam wszystko. 
Tatko‘ rachował nieraz ogromne sumy na 
ćwiartce papieru, a mama spoglądała nań 
t uwielbieniem, mówiąo:

— Tak dużo... więc to już tyle!.,.
Nie wymieniano cyfr, ale rozumiałam,

że muszą byó ogromne!... Poozem tatko brał 
mię na kolana i całując, m ówił:

— Nie zginie z głodu nasza maleńka, 
nie zginie !

Ale odkąd „nasza maleńka* została do
rosłą panną, nie mówi się o interesach przy 
niej. Tatko tylko czasem nie mogąc ukryć 
swego zadowolenia, że to cn sam prowadzi 
tyle fabryk, że to on sam doprowadził do 
tego świetnego stanu interesów, bo przecież 
Oktaw nie jest ma wcale pomocą, mówi, że 
gdyby ma przyszła fantazya, mógłby dać 
ogromny posag swojej maleńkiej ! Mama je
dnak w tej chwili nieznacznem mrugnięciem 
oka objawia swe niezadowolenie, bo jakże 
można o takich rzeczaoh mówić przy mnie... 
toby mi mogło w głowie przewróoió, mogła
bym dostać zamiłowania do zbytków i wiel
kości.

Biedna mamusia, gdyby wiedziała! Od nie
pamiętnych czasów lubię zbytek, od małego 

ziecka miałam to zamiłowanie — to trudno, 
nie mogę się już zmienić I Lubiałam zwracać 
jwagę na siebie i zwracałam, dzięki ogrom
nym, czarny ,, błyszczącym oczom. Miałam 
'sami owanie do zbytku, rozrzutności, pienią
dze me trzymały mnie się nigdy, lubiałam 
je wy awaó zaraz... zaraz! Kochałam się for
ma me w zabawkach drogich, psujących się 
łatwo. Ale największe zamiłowanie miałam 
i mam do strojów !

Raz, miałam wtedy sześć lat, gdy tatko 
pytał mnie, co choiałabym dostać na imie
niny.

— Sukienkę... czerwoną sukienkę — od
parłam — aby się za mną na ulicy oglą
dano !

Do rozpaczy doprowadzały mnie bar 
wne, kosztowne stroje moich małych przy
jaciółek !

O! jakże dobrze znałam i znam uczncie 
zazdrości.

Mama, pomimo wrodzonej eleganoyi, nie 
miała i nie ma pojęcia, co to znaczy dobra 
krawcowa, nio ma wyobrażenia, co to znaozy 
suknia. Nie domyśla się nawet! Włożywszy 
byle jak zrobioną suknię, ma wyobrażenie, 
że jest nbraną. A gdy błagam, zaklinam i na 
klęczkach proszę o inną krawcowę, krawco
wą, któraby zrobiła ze mnie to, co się da 
zrobió, mama odpowiada, że nie porzuci ni
gdy pani Saillard. I dlaczego? bo u pani 
Saillard szyto ślubną snknię mamy... a mama 
taka jest szczęśliwa od tego dnia!

Na całym świecie nie ma zapewne takie
go małżeństwa, jak moi rodzice. Za sześć mie
sięcy obchodzić będą srebrne wesele, a dziś 
jeszoze, gdy ćwierć wieku minęło od dnia 
ślubu, ta sama tkliwość i przywiązanie. Mał
gosia, moja stara niania, opowiada mi od cza
su do ozasu dzieje zamęśoia mojej mamy.

Czyi może byó coś bardziej wzrusza ■ 
jącego?

Dziadzio choć był ogromnie bogaty, chciał 
ożenić tatka z córką młynarza, posiadającego 
■to tysięcy posagu, ale tatko kochał się w ma
mie, która była biedną, ale śliczną kuzynką 
tatka, zupełnie jak w angielskich romansaqb. 
I miłość zwyoiężyła; znowu jak w romansie 
angielskim, ale aż po dwóch długich lataoh 
pełnych tęsknoty dla mamy, a ciągłych wtflk 
tatka z dziadziem, który nie przerywał po
szukiwań za bogatą synową.

Tatko stanowozo odmawiał i wreszoie

ożenił się z mamą. Byli ogromnie szczęśliwi. 
Szczęście to byłoby zupełne, gdyby nie syna- 
lek zbyt lubiący roskosze tego świata i córka 
mająca nienawiść do inżynierów.

Tatko żył dla fabryki, a mama dla tatka 
Fabryka szła dobrze, tatko miał się dobrze, 
więo wszystko było dobrze. Żyje się obeonie 
tak, jak żyli w tym domn dziadziowie przed 
pięćdziesięciu laty

W salonie te same fotele mahoniowe 
z czasów pierwszego oesarstwa, rzędem pod 
ścianami ustawione. Meble więc niemożliwe, 
nie do zniszczenia, wiekuiste.

Próbowałam już złamać jeden z foteli 
i nie zdołałam, podrapałam sobie paloe tylko. 
Doskonała kucharka, świetna knchnia — oto 
jedyny zbytek, bo tatko jest smakoszem i po 
pracy całe dziennej lubi wieoeorem zjeść dobry 
ohiad.

Mama nawet tej wady nie ma. Potrafi
łaby zadowolić się kawałkiem guchego chleba 
i wodą, ale widząc apetyt i zadowolenie tatka 
jest nad wyraz szczęśliwą 1

Skąpą mamusia nie jest, byłaby „o wada, 
a mama jest doskonałością, tylko nie bawi ją 
wydawanie, z wyjątkiem dla biednych. I tak 
niedawno dała trzydzieści tysięcy franków 
na ochronkę dzielnicy Saint-Antoine.

Nie chwaliła się tem zupełnie. Oktaw do
wiedział się o tem w klubie i przy tej sposo
bności perorował:

— To stanowozo najmniejszej raoyi nie 
nia, że tatko nie chce mi dać* większej peńsyi 
nad piętnaście tysięcy franków. Może przeoież 
zrobió dla mnie tyle, co dla sierotek z ochron
ki. Z czterdziestoma tysiącami franków rooznie 
i z bezikiem mógłbym wyżyć, bo ja zawsze

wygrywam w bezika. Ale piętnaście tysięcy 
franków! Ja nie wiem, co tatko sobie zńyśli. 
Cóż ja z tem zrobić mogę? To nędza! Natu
ralnie muszę pożyoeaó na dziesięć, dwadzie
ścia procent od sta i to wcale nie' jest dużo 
w dzisiejszych ozasaoh. Tatko ma szalony 
kredyt! Ale wreszcie te dziesięć, dwanaście 
od sta któż je płaci, nie ja przecież, tylko 
tatko. Lepiej więc dawać mi od razu ozter- 
dzieści tysięcy, choćby ze względu, że to o- 
szczędniej będzie. Chciałem tó mamie wytłó- 
maczyó, ale mama nie rozumie tego, nie mo
że zrozumieć. Ty znasz, znasz mamę, piętna
ście tysięcy franków to dla niej kolosahta su
ma. Jestem pewny, że mama jest przekorłana, 
że powinienem jeszcze składać pieniądze do 
kasy oszczędności. • '

Tego dnia byłam bardzo zadowolona 
z Oktawa.

— Tatko jest kolosalnie bogaty •— do
dał. — Dowiedziałem się niedawno, że parę 
lat temu pewien bankier ofiarówaT tatkowi 
ośm milionów Za papiernie, huty, tereny 
i młyny. Tatko nie przyjął ośmiu milionów, 
to znaozy cztery kroć sto tysięcy fooznej 
renty, tó znaozy, że zarabia pół ufil. jna ; ro
cznie, a ńe tatko nie wydaje stosunkowo do 
dochodów, więo,.. nie mam odwagi-rachować.

f

(O. i. n.)
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M v m , i*  wytrwa do ostatka i pomimo cier
pień, chorób, niebezpieczeństw i ooram bardziej 
dokuczliwego głodu, utrzymał się na swym 
posterunku. Lord Roberta uwiadomił go z 
góry, de nie bidzie mógł znieść swyok pla
nów strategioznyoh dla t^j drobnej straconej 
pikiety, ale że mu przyjdzie w pomoo 18 
maja. Naród oały od długioh tygodni drżał z 
obawy, de załoga nie bidzie mogła wytrzy- 
jad tak długo i de bohaterska ta waleozność 

straoona bidzie daremnie. Wśród ty oh bole
snych oczekiwań osoba Baden-Powella rosła, 
olbrzymiała. Przemawiał on do wyobradni po
pularnej swą jowialnośoią, swą werwą, swym 
dobrym humorem, pomysłowością. Święcąc o- 
bsonie jego tryumf, Anglia oklaskuje narodo
we swe zalety, w nim uosobione, rozkoszuje 
sią oeystą, niezamąooną wielkością własną.

Historya wojskowa Anglii nie pokasuje 
dadnego innego przykładu takiego narodowe
go zapału z odniesionego zwyoięstwa. Ani 
Waterloo, ani Sewastopool, ani tryumf nad 
rokosaem indyjskim, podobnych manifestaoyj 
nie wywołał. I srosumieó to łatwo. Nie było 
wtedy telegrafów, ooby stawiały wypadki 
natychmiast przed ogółem, ani dzienników, 
ooby je opisywały w najdrobniejszych ssose- 
gółaoh.

Masa narodowa brała tylko pośredni u- 
daiał w dawniejszy oh zapasach: obecnie jed- 
aoeay sią a wypadkami i wybija ioh tątno. 
Imperyaliam owładnął dzisiaj duchem narodu, 
a bój aa przewagą wielko-brytańskiego pań
stwowego kolosu anajduje echo w sercu ka- 
ddego obywatela. Młode pokolenie, oo w ta
kiej atmosfe. rozwija sią i wzrasta, bądsie, 
wątpić w to nie modna, hardem, ozupumem, 
napaśtniozem. O to troszczyć sią bądsie przy- 
ealodd, na dobą dzisiejszą zaś przypadnie 
trudne załatwienie stosunków w południowej 
Afryoe. Wojna, jak wiadomo, bije jud je dnem 
skrzydłem. Z dwóch wojująoyoh krajów, 0- 
ranii i Transwaalu, pierwszy jest jud zawojo
wany, pobity i przestał być grodnym. Olbrzy
mie armie lorda Robertea i gen. Bullera z 
kilku punktów wtargnąły jud do Transraalu. 
Awangarda znajduje sią jud tylko o 40 mil 
od Johannesburga.

Chociaż Pretorya jest silnie ufortyfiko
waną, opierać sią długo nie bądsie mogła. 
Animusz fioerów toć złamany.

Anglicy teoretyoanie uwadają wojną za 
skodoaoną. Zadowolenie byłoby wielkie, gdy
by lord Boberts złodył królowej w dzień jej 
urodain u stóp kluoae Pretoryi. Tymosasem 
gotuje sią Londyn do lojalnego obchodu uro- 
eaystodoi tyoh urodain. A nie jedyny to 
praedmiot patryotyoznej agitaoyi.

Panie otworzyły składką na szablą ho
norowej pułkownikowi Baden-Powellowi, któ
rego królowa zamianowała generałem, zanim 
aleje nań inne honory i dostojeństwa.

Powstała takde myśl wzniesienia Wal- 
halli dla bohaterów narodowych. Nowo po
wstały dziennik Daiip Expru» rzucił tą myśl 
i odraau ans**"* milionowe eoho. Opactwo 
Westminsters&.j jud me wystarcza dzisiej
szym patryotom. .Trzeba im nowej, olbrzy- 
miej halli, gdsieby dla wszechświatowego 
imperyum, dla bohaterów, oo walczyli aa je
go obroną i za jego orgamzaoyą federalną, 
było miejsca dosyć.

Neapel 25 maja.
(Zły Wezuwiusz.)

Stary ohoó zawsae niepewny kompanion 
błękitnej zatoki neapolitańskiej, jej stród u- 
miłowany i groiny spoczywał przez całą zimą. 
Miał świąta tj. to, oo wszysoy jego ziomko
wie bardzo lubią. Chorągwią dymu swego 
rozwiewał ras nad Casertą i wtedy w Nea
polu bywała niepogoda, to znowu pozwalał 
ją wiatrowi nieść nad Cypr i wtedy nad 
Neapolem słońce sią śmiało. Niekiedy ted o 
wąjal ją sobie mocno około własnej swej gło
wy, jak człowiek stary, któryby miał strzy
kania w ozasacze i trzódką sir Tomasza Coo
ka, pełzającą długimi szeregami wozów po 
wężowej drodze Wezuwiusza, poił niezado
woleniem a nawet rozpaczą, bo ją jeszoze w 
wagonach aąbatej kolei tulił w chmury opa- 
parów siaroaanyoh.

W  pierwszym tygodnia mą)a uznał sta
ry, de jud dosyć asuchegou tonu i pewnego 
pląknego poranku zaczął sią darzyć. Chorą
giew dymu zacząła różowieć, a stary tyran 
długo i gląboko zaczął oddychać, wyrzuoająo 
ogniste kłęby ku niebu. Z nooy na noo wy- 
buohy stawały sią potądniejszymi, a biedni, 
tyle raay gnąbieni mieszkańoy jego stoków 
b o w u  musieli sią gotować do uoieozki. Resi- 
aa, Torredśl Greoo, Torre dell’Annunziata 
drdzły przed gniewem potądnej góry, tak dla 
nich grodnej, a której przeoied porzuoić nie 
nogą. W Pompejach lud był spokojniejszy.

Tam powietrze jednego dnia napełnił 
pył popiołu, napądzanego bez przerwy wia- 
tren u Wezuwiusza. Byty nim pokryte wszy- 
etkie mory i szyby, mające ahronió przed at- 
Boeferyoanemi zmianami iwieśo odkopane fre
ski „oasa della oaooia". Oł< daną jakaś, bezsło- 

-  światłość ogarnąła całą okolicą, a mo
rze blyszoeało jak metalowe zwieroiadło i 
zupełnie straciło swoją zwykłą, piąkną, oie- 
mno-błąkitną barwą. Długim głuohym grzmo
tem objawiało sią rozdrażnienie żywiołów we 
wnątrzu góry, a parne oiądkie powietrze ubez- 
wladniało wszystkie nerwy.

A nużby sią powtórzyła teraz dawna 
straszliwa tragedya ? A nudby wspaniałe 
świadectwa starożytnej kultury z tylu ofia
rami dopierooo wydarte zazdrosnemu łonu1 
ziemi na nowo zostały pogrzebane pod poto
pem popiołów i pod potokiem lawy z niecą- 
syconej przepaśoi ognistej? Przewodnicy i 
robotnioy pompejsoy śmiali sią z trwogi tu
rystów. mówiąo, de póki ziemia nie drdy, nie 
ma dadnego niebezpieczeństwa.

Przed alegoryoznemi kompozyoyami Mal
czewskiego nieustanny ścisk. Cudzoziemoy 
oząsto nie rozumieją treści, ale zawsze od- 
ozuwają rozpąd fantazyi malarza-poety. Obok 
barwne, szeroko traktowane portrety Wyczół
kowskiego. Dalej pełna dyoia soena myśliw
ska Fałata, — W. Kossaka portret konny 
Wilhelma U, pądząoego w szalonym galopie 
na czele ułanów, — krajobrazy Stanisław
skiego i Witkiewicza... Włodzimierz Tetmajer 
dał rodzajowy obraz z dyoia podkrakowskioh 
wieśniaków — jedną z najlepszych swych 
prao. Pozostali uczestnicy, to : Poohwalski, 
Aksentowioz, Mehoffer, Weiss, Bosnańska, 
Staohiewioz i jeszoze kilku innyoh, których 
nazwisk w tej ohwiii nie pamiętam. A w koń- 
ou Matejko — doskonały obraz mistrza, spo- 
ryoh rozmiarów... W tern zebraniu płóoien i 
w ioh doborze znać, de działano nie doryw
czo, ale z wyraźnym programem. P. Fała
towi, który był głównym organizatorem tej 
wystawy, należy sią wielkie uznanie.

Paryż 24 maja.

(Przygoda Gyp’ą.)

Cały Paryż zainteresował sią porwaniem 
znanej powieściopisarki hrabiny de Martel, 
znanej pod pseudonimem Gypa.

Ciągle jeszcze nie jest rozwiązaną kwe- 
stya, czy porwanie zaszło istotnie i kiedy 
właśoiwie.

Dotyohozas jedynym świadkiem jest sa
ma hrabina, która to tylko urzędnikom i 
dziennikarzom opowiada, oo sama ohoa. Na
tomiast pogłoska i to rzekomo z dobrze po
informowanych dródel pochodząca, opowiada 
rzecz inaczej niż hrabina.

Wedle niej nie ohodziło w tej sprawie 
woale o akt zemsty polityoznej, lecz zemsty 
osobistej. Nie było ted to podobno uprowa
dzenie w śoisłem tego słowa znaczeniu, lecz 
tylko zatrzymanie przez kilka godzin. Ludzie, 
którzy znają tajemnioe dyoia paryskiego, opó- 
wiadąją oiekawe rzeczył o tym „komioznym 
romansie" jak go nazywają.

Hrabiną miało zaprosić dwóch znanych 
powieśoiopisarzy na przejażdżką, a w powo
zie obwiązali jej głowę paltotem, ale rie do 
starego opuszczonego zamku ją zawiedli, leoz 
do nowej współozesnej willi. Tam zaprowa
dzili ją do wielkiego salonu, w którym sią 
jud znajdowało trzech panów, znanyoh w 
świeoie paryskim, a między nimi mąż pewnej 
kobiety zelżonej przez Gypa w jednym z jej 
romansów.

W owym salonie odbył sią sąd „tajem
ny" — proces na sposób staroweneoki. Wyli- 
oaono hrabinie wszystkie zbrodnie, popełnio
ne drukiem i wezwano ją do pokuty. Ponie
waż hrabina stanowozo oświadczyła, de ni- 
ozego nie żałuje ani nio nie odwołuje, więo 
ją jak studenta położono na ławie twarz do 
ziemi i wedle wszelkich reguł pedagogicz
nych przetrzepano trzciną.

Po wykonaniu wyroku wypuszozono 
hrabiną na wolność, toteż ona wbrew swemu 
opowiadaniu woale nie miała potrzeby ani 
sztaohetów przesadzać, ani z okna sią spu
szczać po firanoe, leoz wyszła spokojnie ty
mi samymi drzwiami, którymi weszła do do
mu. Co potem sią działo, to może jud być 
prawdą tak, jak hrabina opowiada, ale to 
jud rzecz obojętna.

Obrażony mąż, który własnoręcznie wy
konał wyrok tajemnej rady ma być bardzo 
znanym dramaturgiem i dziennikarzem, ale 
nazwiska jego nie podają jeszcze dzienniki, 
być może dlatego, de na całej tej historyi 
zamało jest prawdy.

K R O N I K A .
Lmów, dnia 28 Maja.

Ks. arcybiskup poznański Floryan Sta- 
blewski wbrew doniesieniom niektóryoh dzien
ników żyje. Na wystosowane w poniedziałek 
telegrafioznie do redakoyi Dtiettniia Potnań- 
tkiego zapytanie o stan zdrowia aroy biskupa 
Stablewskiego nadeszła o godd. 1 następująca 
odpowiedź: Poznań 28 maja. Stan zdro
wia  ks. a r c y b i s k u p a  S t a b l e w s k i e 
go e oraz  p o m y ś l n i e j s z y ;  j e s t d ó -  
bra nadzieja wyzdrowi en ia .

Zapiski osobiste. Zastępca marszałka 
krajowego p. Chamieo bawi w Wiedniu.

Namiestnik hr. Piniński wyjeżdża w po
niedziałek 28 bm. w nooy do Wiednia w zpra- 
waoh urządowyoh, gdzie pozostanie do 6 czer
wca. D. 6 i 7 ozerwoa będzie namiestnik w 
Krakowie na obchodzie jubileuszowym uni
wersytetu Jagiellońskiego.

Bawili we Lwowie w niedzielą celem 
wzięcia udziału w walnem zgromadzeniu to
warzystwa dziennikarzy polskioh: pp. Kazi
mierz Bartoszewioz i Kazimierz Gzapelski z 
Krakowa.

Dr. Seweryna Knlazlołuokiego b. kie
rownika ministerstwa skarbu, dzięki któremu 
został zniesiony stempel dzi onikarski, zamia

nowało walno zgromadzenie towarzystwa 
dziennikarzy polskioh na wniosek wydziału, 
przedstawiony przez wiceprezesa p. Kaz. 
Skrzyńskiego, członkiem honorowym towa
rzystwa.

Ze sfer weterynarskieh. Namiestnik za
mianował oglądaczy zwierząt i produktów 
zwierzęcych Edmunda Zbudowskiego i Zeno
na Juhrego weterynarzami powiatowymi, a 
weterynarzy S. Wagnera i M. Hajdukiewiozą 
oglądaczami zwierząt i produktów zwierzęcych 
a przeniósł weterynarzy powiatowych Fran- 
oiszka Waśniewskiego z Wieliczki do Brze- 
dan, Pinkasa Kóniga z Przemyślan do Cie
szanowa, Hirsza Sigalla z Brzedan do Prze
myślan, J. Nowaka z Tarnobrzegu do Zyda- 
czowa, J. Zagórskiego z Cieszanowa do Tarno 
brzegu i K. Konińskiego zŹydaozowa do Wieli-' 
ozki, a oglądaoza zwierząt i produktów zwie
rzęcych Bolesława Swiderskiego ze Szozako- 
wy do Podwołoozysk, oraz przeznaozył oglą
daczy zwierząt i produktów zwierzęcych Sta
nisława Wagnera do służby w starostwie za 
leszozyokiem a Maryana Hajdukiewieza do 
służby w staoyi wohodowej w Szozakowie.

Egzamin fizykackl zdali "j Krakowie 
przed protomedykiem drem Merunowiozem 
następujący doktorowi medycyny: Mieozy- 
sław Biliński z Tuozyna, Izrael Drautz. z Za
stawny na Bukowinie, Platon J..błkowski z 
Satzdoriu na Slązku, Stanisław Klocek z 
Cznrniowieo, Stanisław Kubisztal asystent u- 
niwersytetu krakowskiego, Kazimierz Skór- 
kowski z Krakowa i Franciszek Sękiewicz z 
Turki.

Wszysoy kandydaci zdali egzamin z od
znaczeniem, oo ted z szozerem uznaniem za
znaczył w końou protomedyk dr Meruno- 
wioz.

Znane sanatoryum „Maryówka" położone
0 kilkanaśoie minut drogi za rogatkami Łycza
kowskimi,na stoku wzgórza, prześlioznym la
sem pokrytego, stanowi obecnie własność spół
ki, złożonej ze znanego kapitalisty inżyniera p. 
Riohtmana i dra Zakrzewskiego, lekarza, czło
wieka głębokiej wiedzy zawodowej. „Maryów
ka" za poprzednich właścicieli nie prospero
wała mimo de i położenie zakładu jest bar
dzo ładne i powietrze znakomite i urządzenie 
europejskie, mimo tego wreszcie, de podobny 
zakład, położony tuż pod bokiem, jest konie 
oznie potrzebny tak wielkiemu jak Lwów 
miastu.

Obecnie, gdy dr. Zakrzewski, speoyalista 
w tyoh chorobach, do których leozenia Ma
ry ówka sią świetnie nadaje i wynalazca me
tody stosowania masażu elektrycznego do 
atonii kiszek — został sam współwłaścicielem 
zakładu, jest wszelka nadzieja, de .Muyów
ka" rozwinie się jak najpiękniej. Nowi wła
ściciele otworzyli swój zakład wczoraj. Upro
szony do tego ks. kan. Stopozyński ze Lwo 
wa po rannej mszy św. w kaplicy miejscowej 
poświęoił wszystkie btdynki i ubikaoye za 
kładowe, poozem grono osób, przybyłych na 
tą uroczystość, zwidzało urządzenie tuszów i 
łazienki, salę gimnastyczną, gabinet elektry
czny i w ogóle wszystko, oo pod wzglądem 
sanitarnym zasługuje na uwagą, a oo w „Ma- 
ryówoe“ odpowiada wszelkim wymogom me
dycyny.

W gronie tyoh osób znajdowali się pro
fesorowie fakultetu medycznego lwowskiej 
wszeohnioy, reprezentanci władz sanitarnyoh 
lekarze: prof. Antoni Gluziński, prof. Łuka- 
siewioz, dr. Obtułowioz, fizyk powiatowy 
Ziembioki, Wiozkowski, Festenburg prezes 
izby lekarskiej, Barąoz, Kucharski, Schramm, 
Pisek, Wehr, Tatarozuoh, Sielski, Marisohler, 
Staohiewioz, Sołowij, rektor Kadyi, Jasiński, 
Szydłowski, Spalke, Sohellenberg, Trzoienie 
cki, Berezowski, Kośmiński, Skałkowski, Ga- 
bryszewski, Weohsler, Wajgiel, Legiedyński, 
profesor fizyki na politechnice lwowskiej dr. 
Zakrzewski i inni.

Wszysoy oni, podejmowani bardzo go* 
śoinnie przez gospodarzów, zasiedli w jednej 
z sal zakładowych do obiadu, podozas którego 
piękne toasty na powodzenie „Maryówki* ja
ko zakładu krajowego wypowiedzieli: ks. Stop 
ozyński, dr. Gluziński, proŁŁukasiewioz, Ziembi
oki, Obtułowioz i Kadyi, pp. Riohtman i Za
krzewski pili zdrowie obeonyoh, dr. Wehr
1 Riohtman wznosili kielichy na oześó prasy, 
dr. Gluziński toast „szanujmy sięl" a dr. Fe
stenburg „kochajmy sięl*

Cała uroozystość miała oechę bardzo 
serdecznego koleżeńskiego zebrania, a dla 
wszystkich jego uczestników kilkogodzinny 
pobyt za miastem w prześliczny dzień majo
wy był najmilszą wycieczką. Wielu wróciło 
z niej pieszo do miasta, aby odetohnąó oży w- 
ozem powietrzem podmiejskiego lasu.

W lwowskiej „Jedności■ stowarzyszeniu 
katoliokioh robotników było w niedzielą wie- 
ozorem ególne zgromadzenie, zwołane dla 
narad nad przymusowem bezrobooiem robo
tników budowlanych we Lwowie. Uchwalono 
na niem wysłać deputaoyę do prezydenta 
miasta z prośbą, aby wpłynął na przedsię
biorców prywatnych, żeby nie zatrudniali 
robotników zamiejscowych, leoz tylko lwow
skich, dalej wysłać deputaoyę do namiestni
ka i marszałka krajowego z prośbą, aby zai- 
nioyowali organizaoyę biur stręozeń praoy 
po powiataoh i poleoili ukończyć jak najry
chlej statystyczne w tym kierunku badania 
a w końou aby rząd udzielał bezpłatnego
Srzewozu na swyuh kolejach robotnikom ja- 

ąoym w poszukiwaniu za praoą.
Uchwalono też rezoluoyę domagającą 

się ustanowienia stałych cen żywności we 
Lwowie i bacznej kontroli nie tylko nad jej 
wagą ale i nad jej jakością, budowy domów 
robotniozyoh i zaprowadzenia monopolu wód- 
oeanego. W zgromadzeniu tym wzięło udział 
przeszło 800 robotników katoliokioh.

Towarsystwo dziennikarzy polskioh 
miało wczoraj walne zgromadzenie swoioh 
ozłonków na którem uohwalono nowy statut 
orzekający o emeryturach i pensyaoh wdów. 
W sprawie tej referowanej przez dr. Adama 
Bieńkowskiego zabierało głos wielu ozłonków 
towarzystwa, poozem projekt statutu z nie- 
anaoznymi zmianami uchwalono. Ustępują- 
oyoh skutkiem balotu członków wybrano po
nownie do wydziału, drugim wiceprezesem 
towarzystwa wybrano redaktora p. Chyliń
skiego a i komisyę rewizyjną -pozostawiono 
w dotychczasowym składzie. Zgromadzenie 
uohwaliło na wniosek redaktora dr. Yogla 
absolutoryum i uznanie wydziałowi towarzy

stwa i koleżeńskie serdeczne podziękowanie 
skarbnikowi p. Karolowi Kucharskiemu, za 
jego niezmordowaną i gorliwą pracę około 
gromadzenia funduszów towarzystwa, które 
swój świetny rozwój finansowy w znacznej 
mierze zawdzięcza jego energii i zapobiegli
wości.

Lwowski oddział towarzystwa pedago
gicznego miał w niedzielę walne zgromadze
nie w sali ratuszowej pod przewodnictwem 
prezesa dyr. Jana Soleskiego. Uchwalono na 
niem na propozyoyę p. Kornela Jaworskiego 
zająć się sprawą urządzania gier i zabaw dla 
uczniów szkół ludowych wiejskich i posta
wione przezeń wnioski przekazano do rozpa
trzenia zarządowi głównemu. Delegatami na 
ogólny zjazd pedagogiczny, który w tym ro
ku zbierze się w Krakowie, wybrano pp. dr. 
Falkiewicza i Ignacego Nowickiego a jako 
ochotnicy zgłosili się pp. Mucha i Stachoń. 
Następnie przyjęto proponowany przez dr. 
Falkiewicza projekt zmiany statutów towa
rzystwa pedagogioznego, projekt, dążący do 
tego, aby towarzystwu pedagogioznemu na
dać organizaoyę podobną do organizaoyi 
związku „Sokołów0 i tym sposobem zape
wnić mu większe ożywienie i sprężystszą 
działalność. W końou na wniosek prezesa 
dyr. Soleskiego lwowski oddział zażąda od 
wydziału krajowego autentycznego wyjaśnie
nia kwesty i prawnej, ozy nauczyciele ludowi 
są funkoyonaryuszami autonomioznymi ozy 
rządowymi.

Z Izby sądowej. Przed zwykłym trybu
nałem stanął w poniedziałek we Lwowie pod 
zarzutem zbrodni oszustwa i sprzeniewierze
nia Adolf Distler, izraelita, w wieku lat 41, 
który trudnił się we Lwowie pośredniczeniem 
w pożyczkach i zarabiał na tern rocznie oko
ło 400 zł. Żył nad stan i jak się teraz poka
zuje, fałszował weksle i dopuszczał się licz
nych oszustw. Szkoda wyrządzona w ten spo
sób przezeń licznym jego klientom i wierzy
cielom wynosi podobno około 20.000 zł. W  r. 
1898 ozująo, że się grunt pod nim usuwa, 
zbiegł ze Lwowa, zostawiając żonę i dziecko 
bez żadnyoh funduszów. Wytropiono go w 
Londynie i wydano władzom austryaokim.

Na razie przedmiotem rozprawy sądowej 
są tylko dwa fakta z oszukańczej działalnośoi 
Distlera. Pierwszym jest fakt przywłaszczenia 
sobie 277 koron z kwoty wypłaconej mu z es- 
kontu wekslu niejakiego Posamenta, drugim 
fakt sprzeniewierzenia kwoty 1000 złr. na 
szkodę Klaudyi Markiewiozowej. Pani ta dała 
Distlerowi do zeskontowania dwa weksle po 
1000 zł., weksle te Distler zeskontował, wy- 
płaoił jej jednak tylko drobną kwotę, a resztę 
zatrzymał dla siebie, chociaż miał prawo wziąć 
tylko kilkaset zł., które swego czasu pożyozył 
był Markiewiozowej. Dowodem winy Distlera 
w tym kierunku jest wedle aktu oskarżenia 
zaprzysiężone zeznanie Markiawiozowej, oraz 
fakt, że po przychwyceniu Distlera ofiarowy
wali Markiewiozowej różni krewni i znajomi 
Distlera weksle, prosząc jej, aby nie gubiła 
Distlera.

Rozprawę prowadzi radoa Philipp.
Z sali sądowej. Wawrzyńca Kupienie- 

okiego, wieśniaka z Huty Szozerzeokiej oska
rżonego o zamordowanie rodzonego brata 
Franciszka uwolnił w sobotę lwowski trybu
nał na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głyoh. Sędziowie przysięgli dwunastoma gło
sami zaprzeczyli winie Wawrzyńca.

Zabójstwo. W sobotę wieczorem posprze
czali się w Bogdanówoe pod Biłohorszozami 
tuż w pobliżu Lwowa szewcy Franciszek Po- 
dolozak i Jędrzej Wesołowski, pierwszy maj
ster, drugi czeladnik z zarobnikami Janem 
Podhorodeokim i Stefanem Dunasem. Od słów 
przyszło do bójki, w której Podhorodeoki 
rzucił szewskim trójnożkiem na Wesołow
skiego i ugodził go tak nieszczęśliwie w gło
wę, że Wesołowski w tej chwili ducha wy
zionął. Polioya lwowska aresztowała w nie* 
dzielę na dworou kolejowym lwowskim wszyst
kich trzeoh uczestników bójki: Dunasa, Pod- 
horodeokiego i Podolozaka. Ten ostatni zo
stał także w głowę skaleczony. Podhorodeoki 
winy się nie zapiera, leoz tylko nie przyzna
je się do zamiaru zabioia Wesołowskiego.

Otraymyjemy z kompetentnego źródła 
następne wyjaśnienie: Nieporozumienie wśród 
abituryentów Y gimnazyum z powodu zażą
danego przez izraelitów umieszozenia ioh na- 
uozyoiela religii w zbiorowej fotografii ucz
niów i profesorów przedstawione niedokła
dnie i jednostronnie przez Słowo Polskie spo
tkało się również z błędnymi komentarzami. 
Ani nauczyciel religii w. m. dr. Sohor nie 
wpływał na powstanie zajścia i nie domagał 
się umieszozenia swej fotografii wśród grona, 
ani też wywołali zatargu księża katecheci, 
którzy o oałej sprawie dowiedzieli się wtedy 
dopiero, gdy już rozdwojenie wśród młodzie
ży zaznaczyło się z całą stanowczośoią. Jak 
przy tern błędnie Słowo Polskie było poinfor* 
mowane, dowodzi ohoóby ten fakt, że duoho- 
wnym, o którego interwenoyi pismo to wspo
mina, był właśnie jeden z katechetów V gi
mnazyum, do którego młodzież ohrześoijań- 
ska i izraelioka zwróciła się z prośbą o radę 
i rady tej usłuohała. Zatarg oały, obchodzący 
li tylko ibmą młodzież, został już załatwiony 
zgodnie i jest nadzieja, że wspomnienie o nim 
zagładzi się w sercach młodzieży, mającej 
wstąpić na nową drogę życia; trudno jednak 
nie żałować szkody, jaką młodzieży tej przy
niosło i przynosi zawsze wywlekanie we
wnętrznych jej spraw przed forum cpinii 
publicznej.

Z Krakowa. Dyrektor krakowskiej kasy 
oszozędnośoi Slęk jest chory i nie urzęduje. 
Ma dość silną gorączkę.

Kustosz biblioteki Jagiellońskiej i reda
ktor „Przewodnika Bibliograficznego" dr. 
Władysław Wisłocki niebezpieoznie zaoho- 
rował.

Na jubileusz wszeohnioy Jagiellońskiej 
młodzież akademioka wydaje illustrowaną 
jednodniówkę uniwersytecką.

Magistrat zajmuje się przygotowaniem 
materyałów do założenia miejskiego biura 
praoy. Referat ten powierzono p. Banasiowi.

Aresztowano tu zbiega z wojska rosyj
skiego, Wiktora Twardowskiego, poohodząoe- 
z Mazowsza.

W  poniedziałek w Krakowie miał się 
rozpocząć strajk szewców, ponieważ jednak 
w sześciu warsztatach majstrowie zgodzili się

na podwyższenie płacy, a w 15 innyoh toozą 
się oo do tego pertraktaoye, przeto sprawa 
pozostaje jeszoze w zawieszeniu. Gdyby roko
wania nie doprowadziły do skutku, w takim 
razie robotnioy praoowaó będą tylko w wspo- 
mnianyoh sześciu warsztatach we wszystkioh 
zaś innyoh to jest u 86 praoodawoów zawie
szą praoę.

Wiadomość o skrytobójstwie gwoddzie- 
ekiem, którego ofiarą miał paść rządoa Mak, 
okazało się na szozęśoie plotką.

Marna utrata ukrytego skarbu. Dnia 
25 maja wybuchł we wsi Turoe pod Kołomy
ją groźny pożar, który wkrótce obrócił za
możne gospodarstwo w popioł. Spłonął dom 
z zabudowaniami wartośoi najmniej 4000 zł. 
oały inwentarz gospodarski, 2 młóoarnie i 10 
sztuk bydła. W ozasie pożaru odkryła się ta
jemnica, że matka pogorzelca Semeniuka skła
dała zaoszozędzony grosz w skrytce w ścianie 
i samem srebrem umieściła w tej kasie 5.000 
zł. Na krzyk jej, że w śoianie jest 5.000 zł. 
rzucono się do wnętrza, leoz skrytki nie mo
żna było odnaleźć i srebro stopniało zupełnie, 
bo dom w braku straży zgorzał z zabudowa
niami doszczętnie.

Sp. Władysław Łuszczklewiez urodził 
się w Krakowie w roku 1828, gdzie po skoń- 
ozeniu uniwersytetu kształcił się w szkole 
sztuk pięknyoh, a następnie (1858 r.) uozył 
się malarstwa w Paryżu; wróciwszy ze sto
licy Francyi, miał sobie powierzone kiero
wnictwo krakowskiej szkoły sztuk pięknyoh, 
a między uczniami swymi liozył wtedy Jana 
Matejkę. Mianowany przez rząd konspirato
rem zabytków sztuki w Krakowie, na tern 
stanowisku położył niespożyte zasługi. Za je
go staraniem odrestaurowano i przywróoo o 
do dawnej świetności mnóstwo historycznych 
budowli, pomników, odnowiono wiele kościo
łów itp. W niezliozonym szeregu broszur 
rzez niego napisanych ozytanemi były: „Za- 
ytki budownictwa w Krakowskiem" (4 ze

szyty 1867 r.) „O ołtarzu Wita Stwosza" 
„Wskazówka konserwatorska do zachowania 
zabytków sztuki po kościołach0 „Rzeźba ce
chowa krakowska w XV w." „Zabytki sztuk 
pięknyoh Krakowa" „Malarstwo oeohowe kra
kowskie" „Malarz monogramista" „Ilustrowa
ny przewodnik po Krakowie0 „Kościoły i 
rzeźby Dnninowskie" „Kościół łęozyoki0 „Da
wni arohitekoi Sukiennic0 „Trzy epoki sztu
ki" „Architektura dworu szlacheckiego0 „Wieś 
Mogiła" i wiele innyoh. Szczególnie wielkie 
znaczenie miały zbiorowe wyoieozki po wszyst
kich ziemiaoh polskioh, na których ś. p. 
Łuszozkiewioz jako kierownik podróżującej 
młodzieży był im prawdziwym mistrzem. Na 
wyoieozkaoh takich rysowano z natury, prze
ważnie odrysowywano stare kościoły i histo
ryczne budowle, ozęsto wielkiej wartośoi ar
chitektonicznej, poznawano dawną polską i 
oboą sztukę, przy tern poznawano kraj itd.

Wiec Polek będzie w Krakowie. W nie
dzielę 3 ozerwoa br. o godzinie 7 w ozore 
zebranie w „Czytelni dla kobiet0 zamiejsco
wych uozestniozek wieou, w oelu wzajemnego 
poznania się, poozem nazajutrz w poniedzia
łek o godzinie 8%jt rano zebranie w „Czytelni 
dla kobiet0 i stamtąd udanie się na wspólne 
nabożeństwo do kościoła N. M. Panny, o go* 
dżinie 10 rano zwiedzenie biblioteki Jagielloń
skiej i Collegium novum i muzeum narodo
wego a następnie o 12 obiad. O godzinie 1 
posiedzenie wiecowe w sali „Sokoła0 z nastę 
pująoym porządkiem: zagajenie przez prze
wodniczącą komitetu wiecowego; wyb< ho
norowego prerydyum ; wiersz powitalny Ma
ryi Konopnickiej, wygłosi p. Morska-Popiaw- 
ska; „Pokłon królowej Jadwidze" wypo ic p. 
Stanisława D. Popławska; „Obowiązki oby
watelskie polskiej kobiety w rodzinie0 zrefer.

. Mary a Wiśniewska, „Zawodowa praoa ko- 
iet", zreferuje p. dr. Daszyńska-Golińska; 

„Kobiecy przemysł domowy" przedstawi p. 
A. Sikorska; „Obowiązki tegoozesnej Polki1, 
referat El. Orzeszkowej, odczyta p. Czerma- 
kowa, uchwalenie rezoluoyj.' Po wieou poohód 
na Wawel, oelem złożenia hołdu królowej 
Jadwidze a wieczorem przedstawienie w 
teatrze.

Wstęp na wieo bezpłatny za okazaniem 
karty uozestniotwa. Karty rozdaje komitet 
wieo,wy w „Czytelni dia kobiet" ulica Szpi
talna 7, codziennie począwszy od dnia 28 
maja od godziny 5—7 wieczorem.

Wynalazki Szczepanika. Zawiązał się w 
Krakowie syndykat dla zrealizowania wyna
lazków Szczepanika. W poniedziałek w połu
dnie — jak nam telegraiowano — odbyło się 
w tej sprawie w gmaohu banku dla handlu 
i pn mysłu poufne zebranie, na które m 
stwierdzono, że potrzebny na to kapitał za 
kładowy 800.000 złotych został już w oałoś ń 
zapewniony. Pierwotne wiadomości dzienni 
ków o zakładaniu fabryk Szozepanikowskich 
były mylne, prawdopodobnie bowiem fabryka 
wyrobów tkackich zostanie założoną nie w 
Sędziszowie, jak doniósł jeden z dzienników 
leoz w Krakowie, a patronian ożyli fabryka 
wzorów tkaokioh we Wiedniu. W poniedzia
łek miał się zebrać popołudniu na nowe po
siedzenie syndykat, na którem miało nastą
pić ukonstytuowanie się jego i wybór prezy- 
dyum. W obiadaoh tyoh bierze idzi sam 
Szczepanik przybyły speoyalnie w tym oelu.

Przepowiednie pogody na kolejaeh. Od 
1 ozerwoa aż do końoa września br. na sta- 
oyaoh kolejowych: Lwów, Przemyśl, Stryj, 
Brody, Ławoozne, Skole i Nowy Zagórz, będ' 
wywieszane na widok publiozny telegramy 
wiedeńskiego instytutu meteorologicznego, za 
powiadające prawdopodobną pogodę najbliż
szej doby. Dołączone do tego są mapy mete
orologiczne, dająoe pogląd na ogólny stan 
atmosferyczny w Europie.

Sowy trajk węglowy. Z Falkncwa w 
Czechach telegrafują nam 28 bm: W dwóch 
tutejszych szybach górnicy zawiesili robotę 
z powodu nieporozumień oo do płao.

Z Trifaitu w Styryi telegrafują nam rów. 
nooześnie: Górnicy w tutejszych szybach wq. 
glowyoh w liczbie 2700 rozpoczęli bezrobocie 
a to z powodu wydalenia jednego z funkeyo- 
naryuszów tamtejszego stowarzyszenia spo
żywczego. Na miejsce przybył starosta hr. 
Attems z Cylei i starszy komisarz górniczy 
Salomon w asystenoyi silnego oddziału żar 
darmeryi. Wszystkie usiłowania aby donrn - 
wadzić do porozumienia nie odniosły na ra
zie pożądanego skutku. Spokój nie zosrał 
woale zakłócony.

Nowości na sezon wiosenny mmi Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Eksplozya. Telegrafują nam 28 bm. z 
eny we Włoszech: Fabryka prochu pod

ignolą wyleciała w powietrze. Trzy osoby 
utiaoiły żyoie a 2 są ciężko ranne.

W Caernlowcach odbędzie się 1 czerwca 
staraniem towarzystwa Bratniej pomocy i 
Czytelni polskiej w wielkiej sali towarzystwa 
muzycznego uroczysty wieczór.

Były obywatel Królestwa Polskiego, 
który brał udział w powstaniu w r. 1863, na
stępnie mu majątek skonfiskowano a obecnie 
ciężko jest chorym i potrzebuje niezbędnie 
udania się na świeże powietrze i do kąpiel 
a zapracować nie .noże, liczy bowiem już 
80 lat i jest częściowo ciemnym — prosi jak 
najuprzejmiej o datk choćby najmniejsze 
celem bodaj chwilowego podreperowania zdro
wia i możności egzystenoyi.

Petent ów jest nam osobiście znany i 
jak najgoręcej prośbę jego popieramy, pro
sząc o nadsyłanie datków do aiministracyi 
naszego pisma pod napisem „dla b. obywa
tela i powstańca".

Datki na kościół w Pnlowie wpłynęły 
następujące: Po 1 zł. złożyli ks. B. Boba, ks. 
Fąferko, ks. Blinkiewicz, ks. Miętus, ks. Bi- 
kowski, ks. Lenartowicz, parafia Reguecie ks. 
Mączka, ks. Mach, ks. Kossecki, ks. Stafiej, 
ks. Ziemiański, ks. Szklarski, ks. Franczak, 
parafia Porąbka — BO, ks. Mach i gmina Bze- 
czyoa długa po 2 —, hr. Ressegnier 6*—, ks. 
Konieony i ks. Szwan po 1-—, kasa oszozęd- 
nośoi 'arnopol i gmina Dzików po 5*—, Omi
ną Dęba i kasa oszizędnośoi w Krakowie po 
4*—, ks. Heumaon i ks. Fleisoher po 1*—, ks. 
Bobek 2*—, proboszcz Kozłowa —-60, ks. Pio
trowski ze Skałatu i Polański z Budnik po 
1’ , ks. Dzierżyński i gmina Suchorzów po 
8*— ksiądz Mizera i ksiądz Zaremba po 2.—, 
ks. Górnisiewicz 2 zł. 33 ct., Dydyńska BO ct., 
br. M. Błażowski 5*— zł., gmina Sobów 7-—, 
urząd parafialny Zakliozyn i ks. Demczyński 
po 3 —, gmina Cygany BOB, magistrat Tar
nowa 10*—, Helena br. Brunicka B'—, hr. Gor
don Walerya 2'—, Maksymilian Thullie i ks. 
Jaworski po 1*—, miasto Sokal i ks. Gryzie- 
oki po 2 —, Zdzisław hr. Tarnowski z Dziko
wa 100'—, gmina Rozalin 2*67, Antoni Małe- 
oki 6-—, Stanisław Markiewicz 2-—, Kasa o- 
saozędności Nowy Sącz 1*—, ks. Iwanicki 6'—, 
aroybiskup Morawski 20'—, ks. Jan Burda 
2 —, prof. Otto Bujwid B-—, ks. Sarna 3 -  , 
ks. Teofil Chciuk 2’—, Malwina Boszkowska 
1‘—, Julia Nikorowicz 2'—, Marya Wierzbi
cka 7’ — , Gryglewski i gmina Zakliczyn po 
2'—, ks. Rudolf Beneszek 1*50, Marya Wierz
bicka 8 '—, ks. Dobrowolski 1’—, dr' Głąbiń- 
ski i ks. Amelikowski po 2'—, Rada powia
towa krakowska 10 —, ks. Zenon Lubomęski
3 zł., miasto Tuchów B zł., urząd para
fialny Sitowioe 3 zł. 23 ct., Piotr Zbrożek 
1 zł., magistrat Sędziszów 60 ct., ks. Ko
łodziej 10 zł., gmina Furmany 1 zł. 66 ot., 
wydział powiat. Bohorodczany i magistrat 
wielicki po 5, gmina Skopanie 1'80, urząd 
paraf. Tłuozany, ks. Dobrowolski, ks. Kam 
lewski, ks. Lipiński, Leon Podlewski po 1, 
ks. Feliks Zabłocki 2 5C, Karol Wiszniewski 
i wydział powiatowy Mieleo po 10, Ewa Sta- 
nowska, ks. Jan Marek, St. Bogdanowicz i 
Zygmunt Łastowieoki po 8, wydział powiat, 
w Pilznie, gmina Zaleszany, Wanda hr. Ro
mer, Marya Wiszniewska, Bolesław Augusty
nowicz, Jan hr. Zborowski i Wład. Bzowski 
po 6, Mikołaj hr. Bey, ks. Stan. Spis, Fili
powski Jul. i Ant. Horodyńska po 2, gmina 
Wola rzeozycka —-76, ks. bisknp Soleski 2B, 
Zdzisław Eder 2.—, ks. Tarozyński -.50 , 
gmina Dąbrowica 6-31, Miohał Konopka i ks. 
Jakiel po 2*—, Seweryna Trojaoka 10.—, ks. 
Fujarkowski 1*—, wydział powiatowy zbara 
ski i Hig. Zastowieoki po 2 —, magistrat ja- 
rosłaski i Józef Komorowski po 10'—, nrząd 
panafialny Zborowski 1* - ,  gmina Skowierzyn 
6*26, miasto Skawina 2 —, gmina Charzewioe, 
ks. Batko i parafia Uszwi po V—, kasa o- 
szozędnośoi w Jaśle 5-—, wydział powiatowy 
raeazowski i ks. ban. Znziak po 5'—, wydział 
powiatowy ropozycki 10'—, Baohmiel Kana
rek 20'—, gmina Majdan zbydniowski 1-60, 
Stan. hr. Tarnowski BO-—, wydział powiatowy 
Stare Miasto i Teresa Wiszniewska po 6 —.

III. ^)aid historyków polskich odbę
dzie się, jak przypominamy, w dniach 4, 6 i 
6 oserwca w Krakowie. Komitet aj&zdu prze
syła nam szczegółowy program obrad, które 
będą miały miejsce w gmachu „Collegium 
noTum“ uniwersytetu Jagiellońskiego | jedy
nie tylko zamknięcie obrad nastąpi w sali 
zebrań rady miejskiej (w gmachu magistra- 
tu). Zjacd odbędzie dwa posiedzenia wspólne: 
jedno, otwierające obrady, w poniedziałek d.
4 czerwca przed południem w auli -Collegium 
novum“ i drugie końoowe, w środę dnia 6 
ozerwoa w południe w sali rady miejskiej. 
W poniedziałek popołudniu i we wtorek dnia
5 ozerwoa tak zrana, jak i popołudniu obra 
dow»ó będą w czterech osobnych salaoh 
„Collegium noTum“ cztery sekoye, history 
czna, literacka, archeologiczna i history i 
sztuki i wreszcie etnograficzna, z których 
każda odbędzie zaten trzy posiedzenia od
dzielnie.

Druk referatów, doręozonych komiteto
wi jest na akońozeniu; zostaną one zbroszu- 
rowane w tom przed końcem bieżącego mie- 
siąoa i najpóźniej 30 maja rozesłane uczest
nikom zjazdu. Ponieważ za uczestników zja- 
du b«d% uważani tylko oi, którzy złożyli 

wkładkę w kwocie B złr. w. a. i Uzyskali 
kartę uozestniotwa, przeto komitet uprasza, 

. .„oby zaproszone, a zamierzające wziąó
• i „  0bradach zjazdu, zechciały zgłaszać 

U- wcześnie, o ile możności przed końcem 
81S „.jem wpisania się na listę uozestni- 
JnaJa> a - k r e t a r z y  komitetu: profesora Lu
d w i k u  Finki® Lwowie, Chorążozyzna 25,

° “ rm*k* -  k " "
*  “ *■« « i -

zebranie to»erey*k'«  celem ułatwienia 
uczestnikom w z a je m ^  zaPoz“ m» « ę  ze 
sobą, jakoteż ucztę “kładko wą Zebranie to
warzyskie ma mieć oeohę zwyczajnej, swo
bodnej schadzki i odbędw® się w poniedzia
łek wieozór w mniejszych salaoh restauraoyi 
hotelu Saskiego (na I pierza) “ ozta składko
wa natomiast we wtorek (o go) wieozór w 
wielkiej 8ali saskiei. Wkładka na ucztę wy
nosi 6 *łr.; zgłoszenia <ł° udziału i wkładki 
przyjmują obaj sekretarze._____________

Komitet gospodarczy zjazdu utworzył 
osobną sekcyę kwaterunkową, której zada 
nie i staraniem będue ułatwiać • rzybyszom 
z dalekich stron i zwłaszcza obcym gościom 
oryentowanie się w mieście, a zwłaszcza za
pewnić im należyte pomieszczenie. Wszelkich 
wskazówek i pomocy udzie aó będzie w tym 
względzie sekretarz komitetu, prof. Czermak, 
do którego mogą się zwracać wszysoy z za
pytaniami i życzeniami, związanemi w jaki- 
kolwiekbądż sposób z celami zjazdn. Pooiąw- 
szy od dnia 1 czerwce będą obaj sekretarze 
komitetu urzędować codziennie w godzinach 
które zostaną ozuaczone w później szem ogło
szone w gmachu „Collegium nowum*.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
We wtorek (wznowienie) „Baron oygań- 

ski" opera komiozoa w 3 aktach Jana Straussa. 
Czwarty i ostatni występ Róży Duce Cude- 
kówny w roli Saffi, którą na sctnach zagra
nicznych grywała z wielkiem powodzeniem.

We środę po raz 2 „Lygia" sztuka w
3 aktach a 4 odsłonach przez Jones Barreta 
z czasów prześladowania chrześcijan za Ne
rona.

Kalendarz.
We wtorek 29 maja Maksyma— Fteodo- 

ra Ośw.
Wschód słońca dnia 29 maja o godzinie

4 min. 14, zaohód o godz. 7 min. 42.

COLOSSEUH. Teatr Rszmaitoópl pad dyrekeyą
Eraesta Thoraa. Codzie unie wspaniałe przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystów świata. Od środy 16 
maja nowy aenz&cyjny program . Co piątka H lgh-Llfe 
przedstawienie. Carmenelta, najznakomitsza hiszp. tan
cerka. Japońska trupa K iogeka w nowych prodakoyaoh, 
Les petits Filons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, 
Edgar i Francis, duet operowy i wielu innych. — W nie
dziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzieaników p Plohna, ul. Karola Lud
wika 1. 9.

S n Z T T 7 * - & .C r S \ A ~
(Tel. „Oaz. Nar.)

Wiedeń d. 26 maja.
Minister dr. Rezek wyjechał 27 b. m. 

do Budapesztu, a w poniedziałek przyjęty 
był przez cesarza na ogólnych audyancy&ch. 
Podziękował za kondolenoyę otrzymaną od 
monarohy po śmierci swej matki.

Wiedeń 26 maja.
W dzisiejszych wyborach ściślejszych 

do rady miejskiej w I dzielnioy wybrany zo
stał kandydat antysemicki a w IX  dzielnicy 
gdzie komitet wezwał liberałów do wstrzy
mania się od głosowania z powodu nielegal
ności wozorajszego wyboru — również wy
brani zostali antysemici.

Wiedeń 28 maja.
Celem zaprotestowania przeoiw sejmowej 

Lex Kolisko, wedle której we wszystkich pu- 
blioznyoh szkołach dolnej Austryi ma byó 
językiem wykładowym wyłącznie język nie
miecki odbyło się wczoraj w Praterze zgro
madzenie zamieszk&łyoh w Wiedniu Czechów. 
Po zebraniu odali się uczestnicy w pochodzie 
przez Prateretrasse do miasta śpiewając cze
skie pieśni narodowe. Policya aresztowała 
kilka osób, które stawiały opór.

Wiedeń 28 maja. 
Wczoraj rano rozpoczęły się obrady kon- 

ferencyi przewódców klubów lewicy. W obra- 
daoh biorą udział pp. Liechtenstein, Lneger, 
Gross, Pergelt, Funke, Stttrgkh, Schwegel, 
Baernreither i K&iaer

Wiedeń 28 maja. 
Wedle wydanego komunikatu z wczo

rajszego posiedzenia konferencyi przewodni
czących klubów lewicy — roztrząsała koufe- 
reneya szozegółowo obeoną sytuacyę polity
czną. Zgodzono się na propozycyę, jakie ma
ją  byó postawione stronnictwom niemieckiej 
Gemeinbtirgschaft co do wspólnego sposobu 
postępowania i zaohowania się w parlamencie 
po Zielcnych świątkach.

wołał: Tak nie jest! — Delegat Pacak odpo
wiedział na to : Chyba rządy, ale narody nie
nawidzą jej z pewnością. W Bułgaryi i Czar
nogórze nie ma żadnego stronnictwa przy
chylnego Austryi. Trój przymierze więcej ko
rzyści przynosi Niemcom niż Austryi.

Żądał pomnożenia konsulatów i pytał, 
dlaczego hr. Gołuohowski nie zastosował do 
wojny angielskiej uchwał konferencyi poko
jowej haskiej. Imieniem całego narodu cze
skiego wyraził hr. Gołuchowskiemu najzu
pełniejszy brak zaufania, choć to syn narodu 
bratniego. Hr. Gołnchowski przekonał się je 
szcze, że pomagająo do gniecenia wiernych i 
lojalnych Czechów nie działał dla dobra pań
stwa. Czesi nie wołają : Austrya albo bęzie 
słowiańską albo je j woale nie będzie, lecz 
twierdzą, że jedynie państwo oparte na sprap 
wiedliwośei i na zadowolenia wszystkich na
rodów będzie się mogło oprzeć wszystkim 
atakom z lewej czy z prawej strony. (Okla
ski n Czeohów.

Dr. Kozłowski stwierdził konieczność 
prowadzenia polityki pokojowej tak na ze
wnątrz jak i na wewnątrz, żądał międzyna
rodowej umowy co do oohrony robotników i 
regulacyi czasu pracy, dalszej akcyi co do 
uchwał konferenoyi 'haadkiej i uznał za rzecz 
bardzo pożyteczną projektowaną przez hr. 
Gołaohowskiego ligę oelną państw europej
skich.

Domngał się rozszerzenia linii kolei półno
cnej i południowej, poparcia handlu tryesteń- 
skiego i wogóle żeglugi handlowej, uzupeł
nienia sieci kanałowej. Omawiając politykę 
wewnętrzną, zazn&ozył z ubolewaniem jako 
stary przyjaciel narodu czeskiego, że Czesi 
sprawę słuszną przez nieostrożny wybór środ
ków mogą skompromitować. Zniesienie roz
porządzeń językowyoh bez rekompensaty by
ło błędnem to prawda, z drugiej strony jed
nak taktyka narodu czeskiego wychodzi poza 
granice dozwolone politycznem stanowiskiem.

Czesi zaszkodzą sobie i państwu jeśli 
tej taktyki dalej trzymaó się będą. Delegaoi 
Niemcy znów powinni zaniechać wszelkiego 
drażnienia Czechów. Usiłowania pacyfikacyj- 
ne Koło Polskie szczerze i uczciwie podjęło.

Niestety usiłowania podobno w swoim 
czasie i u Niemców pozostały bez skutku. 
Za mowy pokojowe Pergeltowi i Demlowi 
należy się poklask. Polacy pragną zawiesze
nia broni i wykluczenia z obstrukoyi tych 
spraw, które dla normalnego ruchu maszyny 
państwowej są bezwzględnie potrzebne.

Wyraził nadzieję, że usiłowania paoyfi* 
kacyjne Koła Polskiego poprą wszystkie stron
nictwa umiarkowane a niemniej i wszysoy 
członkowie izby panów bez różnicy stron
nictw. Zakończył wyrażeniem najgorętszego 
nznania niezwykle zdolnemu i zasłużonemu 
ministrowi spraw zagranicznych, a wypowie
dział przy tern nadzieję, że pokój na zewnątrz 
będzie utrzymany a rna wewnątrz zostanie 
przywrócony.

Przemawiali jeszcze: hr. Stuergkh, Po- 
powici, Parish, Wachnianin, Pacak i Gambini, 
poczem posiedzenie zamknięto — dalszy ciąg 
obrad w poniedziałek o godzinie 8 po połu
dnia.

Budapeszt 26 maja.
Pełna delegaoya węgierska miała dziś 

również posiedzenie, na którem odczytano 
sprawozdanie referenta Maksymiliana Falka 
z budżetu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Sprawozdawca imieniem komisyi wniózł aby 
pełna delegaoya wyraziła ministrowi hr. Go- 
łuchowskiemu za jego polityaę najzupełniej 
sze uznanie i gorąoe podziękowanie.

D B 1 * B & A C T E .
(Tel. .Gm. Naród.";

Budapeszt 26 maja.
W dalszym ciągu dzisiejszego posiedze

nia delegacyi austryackiej po Mauthnerze za
brał głos Pacak. Rzekł, że Czesi dopiero 
wtenczas chwycili się obstrukoyi, gdy zoba
czyli, iż Niemcom ona przyniosła zwycięstwo. 
Czesi byliby głupcami, gdyby żądali pognę
bienia Nemców w Austryi, Czesi żądali tylko 
równouprawnienia w kraju, w którym kultur- 
nie i m&teryalnie równi są Niemcom i w 
którym zresztą tworzą większość.

Upadkowi Austryi nie Czesi są winni, 
lecz ci, którzy wbrew historyoznemn rozwo
jowi narodów podtrzymują centralizm i ger- 
manizacyę. Węgry są w rozkwicie, gdyż tam 
z systemem tym dawno już zerwano. Gdyby 
Czeohom dano to, oo posiadają Węgry, to 
byliby nietylko wiernymi poddanymi cesarza, 
ale jeszcze przyczynialiby się skutecznie do 
wzmocnienia całego państwa.

Jeszcze sami Niemcy uznają kiedyś, że 
w połączeniu z Czechami mogliby pod wzglę
dem kulturnym i ekonomioznym wielkich rze
czy dokonać. Czesi jeździli do Moskwy, ale 
ala uczcili tam tego, oo Niemcy, którzy na 
wiecach piorunowali przeoiw Austryi.

W dalszym ciągu omawiał Pac&k wyda
lania aastryackioh obywateli z praskiego 
Śląska i żalił się na to, że z Niemcami Au 
strya inaczej się obchodzi niż Niemcy z  pod
danymi an8tryackimi. Na Bałkanie wszystkie 
narody nienawidzą Austryi jako protektorki 
Milana. Hr. Gołuchowski w tern miejsca za

oświadcza, że republikanie powinni sprze
ciwiać się wszelkiemi silami wprowadze
niu na nowo na porządek dzienny sprawy 
Dreyfusa.

Bruksela 28 maja.
Wczorajsze wybory do izby deputo

wanych przyniosły w rezultacie 10 gło
sów większości, popierającej rząd.

Rsym 28 maja.
Wśród wielkiego natłoku pobożnych 

odbyła się wczoraj w bazylice św. Piotra 
uroczystość beatyfikacyi 77 męczenników, 
którzy ponieśli śmierć w Tonkinie i Ko- 
chinchinach. Papież cieszy się jak najlep- 
szem zdrowiem.

Nowy Jork 28 maja.
W Waszyngtonie otrzymano wiado

mość, że we wszystkich portach japoń
skich założone zostały torpedy a stąd 
wnioskują, że Japonia w najbliższym cza
sie obawia się jakiegoś zatargu.

Monachium 28 maja.
Na zebraniu delegatów bawarskiego 

związku krajowego zwolenników pomnoże
nia niemieckiej marynarki wojennej prze
mawiał książę bawarski Rupreeht, podno
sząc potrzebę silnej floty dla dobra i 'po
myślności całych Niemiec.

Anglia i Transvaal.
(T e l „G*i. N ir.“ |

Capetown 26 maja. 
Dziennik „Argus" donosi z Lourenco- 

Marąuesu, że rząd transvaalski wydaje 
pieniądze papierowe. Deputacya wpływo
wych burgherów podobno radziła Kruge
rowi, ażeby się poddał. Krftger jednak 
miał odpowiedzieć, że sprawa znajduje się 
obecnie w rękach jenerałów.

Londyn 26 maja.
„Biuro Reutera" donosi z Warrento- 

un pod datą wczorajszą: Boerzy, którzy
zpod Mafekingu się cofnęli skupiają się 
obecnie w punkcie oddalonym o 10 mil 
na wschód stamtąd, aby przeszkodzić dal
szemu posuwaniu się Anglików.

Londyn 28 maja.
Z Taaiboshu telegrafują 26 bm : Boe

rzy opuścili stanowiska nad rzeką Yaalem 
i rozłożyli się obozem pod Meyertonem. 
Dowódcy ich naradzają się nad tem, czy 
wogóle dalsze prowadzenie wojny może 
się na co przydać. Generał French prze
kroczył rzekę Yaal pod Lrvdeques —  je
nerał Kellykenny posunął się naprzód i 
uratował mosty od zniszczenia. Tylko w 
jednem miejscu powiodło się Boerom zni
szczyć część mostu. Wedle późniejszych 
depesz Boerzy zajmują stanowisko u pod 
nóża gór Klipriverskich.

Londyn 28 maja.
Lord Roberta przekroczył wczoraj 

rzekę Vaal i rozłożył się obozem na pół
nocnym brzegu rzeki. Straty angielskie są 
nieznaczne.

I  rynków towarowych.
Lw ów  dnia 28 maja. (Przedruk .s nrzędo- 

wej „Gazety Lw ow skiej"): Pszenica gotowa . 16 20 
do 16'—, i-Jzeuica gotowa nowa —'— dc -*—, 
żyto gotowe 12'— do 12*60, żyto gotowe ńa ter
miny — *— do — '— , owies obroczny gotowy 11‘ — 
do 12'—, owies na terminy — do — ję
czmień pastewny 10-60 do 11*— , jęczmień.brow. 
12'—  do 13' — , groch do gotowania 14l&0 do
28- , wy i i  13*26, do 14*— , nasienie lniane — '—
do — *— nasienie konopne — *— , bób — —  do 
— , bobik 11'20 do 12*— , hreczka 18‘— do 
19 — , koniczyna czerwona galicyjska — do 
— biała — *— do —*— , tymotka — do 

szwedzka — *— do — *— , kukuruiw afera 
13*— do 14'— , nowa — do , chmiel sta-
ry _ •   do — , nowy za 65 kilo — do
— rzepak 21'7B do 22*60, grobli pastewny 
11*60 do 12 —, do gotowania —*— do’

Spirytus p&ritas Tarnopol gotowy 17'50 do 
18*— na terminy 1675 do 17'60, warranty.,' 
do — *— .

W iedeń dnia 28 maja.
Kara w koronach i po 60 alg..

Notowano pszenicę na wiosnę 0^- »o 0* — , 
aa maj-czerwiec 8*06 do 8 08, na jesień 8 ’33 c 
8 '34, żyto na wiosnę 0*— do 0 —, na maj-ozerw.
7*68 do 7'63, na jesień 7-72 do 7'73, kokuradza
na maj-czerwiec 6 78 do 6*79, na oserWieo-hpiec
 •—  do —■—, na lipiec-sierpień 5'8i do . 6'85,
na wrześ paźdz. 6*96 do 5’96, owies na mtff-̂ cadf wiec 
6 '40 do 6*42, na jesień 6 ’68 do: 6 ^ 9 , rzepak 
na styoaeń-laty. — *—r d° -na sierpi^ń-wrze-
sień 13 66 do 13'7B, olej rzepakowy na k *  eeień-
maj — ' — do — ’ -.

Tendencya: słaba.
Pogoda : piękna.
Budapeszt dnia 28 mąja.

Kursa w koronach . po 60 klgr. •
Notowano pszenicę na kwiecień 0 '— da 0 ' ,

maj 7'96 do 7'98, na październik 8'06 do 8  06,
żyto na maj 7‘26 do 7 26, na paźdz. 7*80 do
7*31, owies na maj 6*06 do 6 06, na paźdz. 
6*23 do 6'24, knkorndza na maj 6 68 do 5'fi , 
na lipiec 6*60 do 6 62, rzepak na sierpień 13'30 
do 18-40.

Oferty na pszenicę: dostateczne. ,
Chęć knpna: ograniczona.
Tendencya: Spokojna.
Pogoda: wspaniała.
— Wiedeń dnia 28 maja. Oakier wirowy 

27*86 do — Nafta galicyjska 38'50 do 89*60. 
Spirytus 42'40 do — ' — . ■■■>.., : i

Ważniejsze zmiany kursów  w. ostatnim
tygodniu były następujące:

najniższe: najwyższe: 
pszenica na wiosnę — ' — •—  *—
pszenica na maj-czerwiec 8 0 4  ■ 8 'j©
pszenica na jesień 8 ‘26 1 8 ‘49
żyto na wiosnę —
żyto na maj-czerwiec i '37 1
żyto na jesień 7'68 7 ‘90
owies na wiosnę — ' ~ r~

owies na maj -czerwiec 6'43 b '47
owies na jesień 6'62 > .,
knkorndza na maj-czerwiec 6*83 
kuknrudza na lipiec-sierpień 5*87 5 93
rzepak na wiosnę — '—  —
rzepak na sierp.-wrzesień 13*70 ' 14'30

Telegramy i telefonematy
C s e rn io w ce  28 maja.

Zastępca marszałka krajowego Rott 
umarł.

fkerlln 28 maja.
Wedle „Norddeutsche Allg. Zeitung“ 

pozbawioną jest wszelkiej faktycznej pod
stawy wiadomość dzienników wiedeńskich, 
jakoby cesarz Wilhelm miał w towarzy
stwie swego syna następcy tronu złożyć 
w ciągu września wizytę cesarzowi au- 
stryackiemu. Ten sam organ pólurzędowy 
nazywa „kolosalną kaczką" doniesienie 
jednego z dzienników angielskich, jakoby 
następca tronu niemieckiego miał zamiar 
wyruszyć w podróż po Indyach a to rze
komo celem gruntownego zapoznania się 
z zasadami, wedle których Anglia rządzi 
swojemi koloniami.

B er lin  28 maja.
Parlament niemieeki po załatwieniu 

w trzeciem czytamu ustaw^ o ubezpie
czeniu robotników od nieszczęśliwych wy
padków odroczył się do 6 czerwca br. 
Po ponownem zebraniu się rozpocznie 
parlament bezzwłocznie obrady nad pro
jektem ustawy o pomnożeniu marynarki 
wojennej.

Paryś 28 maja.
Przebieg wczorajszej uroczystości u- 

rządzonej przez socyalistów jako w ro
cznicę pokonania komuny w roku 1871 
był zupełnie spokojny.

P n r y i  28 maja.
Dupuy wystosował do wyborców pis

mo w którem ogłaszając swą kandydaturę

Wiadomości giełdowo
—  Paryż dnia 27 maja. GKołda wieczorna : 

Trzyprocentowa renta 100 92 Mąka 26’70.
— Berlin dnia 27 maja Zamknięcie gieł

dy. Banknoty austryackie 84*66 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'80. Austryackie fere 
dyty — ' — . Disc. Commandit — ■— .

W iedeń  dnia 28 maja. (Telegram „Gaz. 
Naród.") Zamknięć giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt! 711*50, 
węg. zakładu kredyt. 714*—, Anglobanku 284*— , 
Unionbanku 679*50, Banku dla krąjów koronnych 
434*— , Bankvereinu 496*60, Bodenereditu 966*— , 
Gal. Banku hipot. — *— , kolei państwow. 662* - ,  
kolei południowej 166*— , tramwaju A. 327*60 B. 
319*— , kolei Elbethal 476*— , kolei północnej 
62 60, kolei ozerniowieckiej — *— , alpiny 480'— , 
Rima Muranya 660.— , pragskiego towarz. żel. 
19*70, fabryki broni 869'— , tureckie tytoniowe 
290*— , otlig. węg. indemnis. 91*20, renta majowa 
96*96, austr. rento koronowa 95*35, węg. renta 
koronowa 90*90, 66-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*75, 4 procent, listy benku krajów. 93*25, * 4 1/ , -  
prooent. listy banku krajów. 99*60, 4-procent fi
aty banku hipoteczn. 92*— , 4 1/»-procent, listy ban
ku hipoteczn. 98'60, 5-procent. listy banku hipot, 
109*—, 4-procen gafie obligac. propinac. 96‘10, 
4-procent gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*25, 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 90*60, losy ture
ckie 112 76, marki 118*26, ruble 266*— .

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim
tygodniu były następujące:

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane

Zakład wodoleoznioiy y
D r a  C H E A K G . f t
w ZAKOPANEiM — stacja kolei, otwarty cały — 

Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryoine

frach procentowyoh. 19 m aja: 
Renta papierowa 97*70
Austryacka renta koron. 97* —
Renta srebrna 97'46
Renta złoto 116*05
4 pro. węg. renta złota 116*20
W ęg. renta koronowa 91*36
Anglobanki 286*—
Zakład kredytowy 723*75
W ęg. bank kredytowy 723 60
Bank związkowy 612*40
Austr. węg. bank 1176*— 
Unionbanki 687*—
Austr. zakł. kred. ziemsk. 936*— 
L&nderbanki 439*75
Alpiny 620*50
Nordbany 6276*—
Austr. kol pół.-zachod. 469 — 
Kolej doliny Łaby 467*—
Kolej państwowa 646*75
Kolej południowa 108*60
Tramwaj wiedeński — •—
Marki papierowe 118*26

są w cy 
26 maja : 

97*05 
95*20 
96 86 

114*80 
114*96 

90 70 
283*50 
716*75 
718 — 
506*— 

1772 -  
5 7 9 * -  
922—  
436*50 
486*— 

6 2 6 0 * - 
464—  
4 7 0 -  
650*50 
105 —

118*26

Czy potrzeba zwraoaó awaze pa 
reklamę ?

Praktyczna gospodyni, która zawsze się 
stara najlepsze potrawy przyrządzać a prze
cież niozego nięzego nie zmarnować, stawia 
sobie często powyższe pytanie, na ktdjre od
powiedź jest o wiele prostszą, jak* żaiwyosaj
Srzypuszcz iją Trzeba tylko umieć YOttbłtBĆ. 

eżeli naprzykład przedmioty bywają pso^o- 
nowane pod warunkami, które atotme ^.od 
normalnych się różnią, to każdy powie „o«a- 
rować nikt nie umie, więo rzecz to nie może 
być doskonała". Inaczej jest, gdy jakąś no
wość zaleoają w tym wypadku, trzeba próbo
wać. Najprościej jest tam, gdzie reklama i nie 
ma innego oelu, jak zaohęoać do czynienia 
prób. Tu zawód jest wykluczony, bo się praę- 
oieź każdy sam przekonywa. Weźmy” np. re
klamę dla Qa&ker Oatsn. "

Do wyrób n Qu&ker Oats musiano pl&ńta- 
oye milionowe stworzyć; to dzieje się dopiero 
wtedy, jeżeli wartość wytworu jest niewątpli
wa, szozególniej przy tak prostym ntodpie na
tury, który tylko skutkiem swej dobroci bez 
żadnych ułudzeń może działać. Nie może być 
także celem reklamy, próbne pakiety fyt&kfer 
Oatsn sprzedawać, bo jeden kosztuje 9 ot. 
(18 h.), właśnie olbrzymie koszta poświąoa «ię 
reklamie, żeby do prób publiczność zicohępać, 
bo jest rzeczą pewną, że większość ozyni|oych 
próby pozyska nam stałych konsumentów. Nie 
nmknioną jest taka reklama, bo takie pi od,ak
ta tylko w olbrzymich ilościaoh się wyraujjją 
i wytwórcy są zmuszeni szerokie warstwy pu
bliczności wszystkioh krajów z nimi zazfeęp- 
mic. Każdy kto umie pilnować swoioh intere
sów, nie omieszka zwrócić uwagę 'ńż taką re
klamę. Widzimy tedy nu tym przykładzie, ińe 
każdy, na to pozornie tak trudne pytanie, 
sobie łatwo odpowiedzieć może. .. . . I

p r a c o w n i a

S a f a  i * t ó  i ntorkD* f e M
o n i  nąjl»p»*»

Nauki kroju fran̂ oskiago
pod

JsA&Tyo. W a ś n i e w s k a
Lwów, ul. Lelewela l, 4

W uiikit tltctn ia  latatm a jc*  »ąfpm tkhta»nięj 
nmimmioch . fnmifuyi, *pr<un* Ĥ  - —

« od wyci akot ni t r i a p n  

Si itlwrl Ulliji mm —

M aj nowsze F T u l f e r y ?  J e d w a b i ©  d o  F .  K O R N  E C K 1 i  S p .
p r a n i a  n a  b l u z k i  i  N i i K i i i e  — polecają we Lwowie, pasaż Hausmana.
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Praio starszeństwa.
Powieść

C h am pola .
(Ciąg dzlszy.)

Później, gdy się przekona stanowczo, że 
Walter myli! się i ona się myliła, na klę- 
oakaoh przyzna się Teresie do omyłki i będzie 
presiła ją o przebaczenie, a dzień, w którym 
to nazt^i będzie uważała za najszczęśliwszy 
w ewem żyoiu.

Należało oierpieó i oczekiwać, a oczeki
wanie to, nawet może z winy Queenie, było 
długiem.

Nigdy jeszcze tak wyraźnie jak teraz, 
nie przekonała się jak dalece brak jej roz
sądku i doświadczenia.

Każda inna osoba sto razy znalazłaby 
sposobność wyjaśnienia całej sprawy.

Na nieszczęście, Queenie nie miała ni
kogo, któryby mógł udzielić jej rady.

Na Waltera liczyć nie mogła.
On właśnie rachował na nią, na jej 

obietnioę, a ona kryła się przed nim, jak nie- 
niewypłaoalny dłużnik przed swym wierzy
cielem.

Stefan był nieprzyjacielem.
A co do Kiddy, przed której wzrokiem 

nic ujść nie mogło i która o sprawie tej pra
wdopodobnie wiedziała więcej, niż wszyscy 
inni, jak wiedziała o wszelkich tajemnicach 
Chartranu, to Queenie wiele razy ohoiała za
pytać ją, leoz powstrzymywała się przez o- 
strożność.

A gdy tłumiona ciekawość dokuczała jej 
bardzo, to szła do starego Jakćba, oałemi 
godzinaihi wpatrywała się w jego twarz nie- 
ruohomą i doznawała uozuoia, jak gdyby 
przebywała na pustyni pomiędzy sfinksami 
grani towemi.

Niekiedy zdawało się jej, że i ona zmie

nia się w głaz, a wtedy, ażeby uwolnić się 
od tego wrażenia, biegła do dzieoi i bawiła 
się z niemi, rozprawiała o teologii z pastorem 
Manem, lub gawędziła z grubą Ceoylią.

Młoda miss Man pomimo swej tuszy 
i godnośoi jako córki pastora, postępowa
niem swem dawała dowody wielkiej lekko
myślności.

Zajmowały ją jedynie bale, stroje, mał
żeństwo a jedynym oelem jej marzeń i wy
siłków było zaślubienie Stefana.

Ponieważ nie miała sposobności spotkać 
go gdzieindziej, więo szła na każde nabo
żeństwo ubrana na jego intenoyę, we wszyst
kie kolory tęczy i zawsze w pasterce na 
głowie.

— Dlaczego Stefan nie przychodzi do 
kościoła? — żałośnym głosem zapytywała 
Queenie.

Niekiedy zapytywała o pułkownika Main- 
wooda, wierząc, że on poprze jej zamiary i 
nakłoni Stefana do oświadczenia się o jej rę
kę i była uszczęśliwioną, gdy dowiedziała się,

że pułkownik zapowiedział swój przyjazd na 
koniec sierpnia.

Queenie udzielając tę wiadomość, była 
zadowoloną niemniej od Cecylii.

Pułkownik, mająoy być ojcem chrzest
nym dziecięcia Teresy, przepędziłby jakiś 
czas w Chartran, jednocześnie z mistres Brent, 
mającą być matką chrzestną.

Oboje oni, jako ludzie doświadczeni i 
obdarzeni umysłem bystrym, odrazu dostrze
gą dzisiejsze stosunki przykre i poprawią je.

Queenie nabiwszy sobie głowę tą myślą, 
powtarzała z westchnieniem:

— Ach, oby prędzej nadszedł koniec 
sierpnia!

Ale sierpień zaledwie się rozpoczął i 
wydawał się jej wiekiem.

Nerwy Queenie, nie odgrywające naj
mniejszej roli w dawnem jej żyoiu, tyranizo
wały ją teraz.

Nie mogła usiedzieć na miejscu, nie u- 
miała panować nawet nad nierozsądnemi nie
raz zachciankami.

Tak na przykład w niedzielę 15 sier

pnia (pamiętała tę datę, gdyż był to dzień 
Wniebowzięcia Matki Boskiej), podczas kaza
nia pastora Mana, ogarnęła ją nieprzezwycię
żona oohota wyjść z kościoła.

Może przyczyniła się do tego okoli
czność, że przez cały czas nabożeństwa my
ślała o nieszporach w dzień Wniebowzię
cia, w klasztorze francuskim, w kaplioy o 
świetlonej i ozdobionej kwiatami a nastę
pnie o długiej prooesyi, postępującej alejami 
ogrodu.

W powietrzu powiewały ohorągwie, pło 
mienie świec wyglądały jak gwiazdki blade 
pod wielkiem słońoem letniem, chóralne pie
śni, śpiewane pełnemi piersiami, unosiły się 
ku niebu.

Następnie procesya zatrzymała się przed 
ustawionym w zielonej niszy posągiem bia
łym, wszyscy uklękli i modlili się.

Wszystkie te młode dziewczęta wie
działy, że posąg ten jest wizerunkiem Matki 
przebywająoej w niebie, a te które nie miały 
matki na ziemi, pamiętały o tern lepiej niż 
inue. (O. d. n.)

KAPTOLINA niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. —  (Jena 2 korony. JAN IHNATOWICZ Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań
ska 24; w Czerniowoach Buska.

Quaker Oats
jest najlepszem pożywieniem dla d z ie c i i c h o r y c h  i przez wszystkich

lekarzy gorąco polecany.
„Qu&ker Oats“ jest wszędzie do nabycia.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrszu.

Ku c h e n k i
po złr.

NAFTOWE (niedymiące) 
2-—, 8 —, 4-—, 5*50 i wyżej 

KIm m  druciane do przykrywania półmi
sków utuka od ot. 30 do złr. 1 '— poleca 
Piotr Chrsąstowaki, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry). f i l ia :  Tarnopol plac Sobieskiego.

J l f  ortł-aliLr Lwów> Poleeft w,łel‘• p i  i l l K  kie Inetrumesta uiu-
i  taaogrająoo. Cenniki bezpłatnie.

W JANOW IE ped Lwowem, Nr. 102 
keło kościoła jest mieszkanie do na- 

8 pokoje z salę i 2 pokoje z kuch- 
spiżarnią, piwnicą, strychem i ko-]

lirkami do najęcia. 550

RODZINA inteligentna poszukuje współ- 
lokatora kawalera z wiktem lub bez. 

Pekij z oeobnem wejśeiem. Ulica Skrzyń- 
•kiego 14, lub 2ulińskiego 11 a.

Kpyn M  męskich i t tc in n jc l)
or-z zamówienia podług miary, idący jak 
najlepiej, jest tutaj z powodu usunięcia 

się właściciela tanio

do sprzedania.
Przy debrej gwarancji płatny w 1 do 2 
la t Zgłoszenia załatwia się pod : Gewlnn 
8483, Rudolf Mosse, Wien, I. Seileretatte 2.

Fajki drewniane
w najlepszej jakości po najprzy
stępniejszych oenaoh rozsyła en 

gros za zaliczką
B .  H . K A B L E  U

w P r o s e c s i , krAl. Ceskć.
Na żądanie wyseła się próbki.

pół kilo znakomitej kawy po 
loea Fryderyk Sebubuth i Sp 

Lwów, Eynek 46. Handel założony w 1788.
75 et fi

7 n  O  w lw  przerabia najmocniej zbi- 
f c a l  f c  1% I ■ te materaee zupełnie jaki 
nowo. Drelichy na pokrycia począwssy od 
50 e t  aa metr, poleoa speeyalna praco-1 
wnia kołder i materaców, Józe f Sehuster 
Lwów, Kopernika 6.

Fółgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
ka kilo. 0w6r Łapszyn, Brzeżany.

Listwy na szpalery.
rtrokeńozsete, surowe, długie na 2 do 4 
tetrów, a grabę na 26 i  26 milimetrów, 
epąjamy całymi wagonami za gotówkę, 
forty a podaniem ceny p o i E. W. do S. 
lale mena, Szczecin, ekspedycya anonsów.

MONOPOL
M ta  z B A

Wyborna, świeża, wszędzie do na 
byoia, a gdzie nie ma , to wprost

z ISlagazyuu
JULIUSZA BROSSEGO

w Krakowie 
Bynek, Pałac Spiski. 44

Jako moją speeyalność 
od lat 38 polecam

znakomite

z fabryki angielskiej 
„Geo. Hi des & Son.* 

Henckelsa w SolingenTL Ł J  i francuskie Neźe
, łowe. deserowe, ku-

f  ehenne elastyczne do
5  mięsiw i zwykłe.

Seyzorykl. Noźyozkl. Brzytwy angielskie
od złr. 1-80 do 8 — . Arbenza z wkłada- 
uemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3*— , na
stępne ostrza po 85 et. Maszynki do strzy
żenia włosów dobre i  tanie po złr. 3-50, 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Karyacki 1. 9.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkloh nie wośolaoh rzetelnie i
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka

firzcz rozprzedał prawnie dozwolonych 
osów i papierów państwowych. Zgło

szenia 
Y

a przyjmuje Ludwig Oesterreicber, | 
111. Deutschegasse e, Budapest.

HOTEL REMI
(Towarzy8two akoyjne)

Budapeszt, VIII., Josefsring Nr. 4,
naprzeciw teatru ludowego.

Hotel 1-rzĘdny z m b  komfortera.
W oentralnem miejscu ruchu miejskiego.

Elektryczne oświetlenie. 
Kaloryfery.* Winda. * Kąpiele.
Kawiarnia i restanraoya w domu. 

■dr Ceny mierne.
Stacya kolei elektrycznej we wszyst

kich kierunkach.

ZAKOPANE
W i l l a  „ M a r y a “

na Krnpówkaoh I 38. 4620
Pensyonat pierwszorzędny w naj
lepszem centralnem położeniu, 
znany w krają i za granicą z wiel
kich wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuohni. Po
koje słoneczne, wysokie, staran- 
Inie urządzone; na usługi gości 
są dzwonki elektryozne , telefon, 
fortepian, czytelnia i ogród. Pen
syonat otwarty przez cały rok. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za 
mówienia przyjmuje właścioielka 

willi „Marya* w Zakopanem.

Odznaozons o. fc. państwowym medalem za znakomite wyroby.

Pierwsza morawska fabryką wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 

parowym
sj P i .  3h £o ra *  w l s
w specjalista zegarmistrz w Bersie (na Morawach) Grossor 
r  Platz 8 wyrabia i dostarczsA zegary wieżowe dla kościołów, zamków, 

ratuszów i innyoh zakładów — jak najlepsze- 
wykonania za gwarancyą. — Kosztorysy gratis.

D ZIA Ł  SU KN A firmy

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej weiny owczej 

Modne materye, czarne i  niebieskie materye na ubrania dla panów.
‘W z o r y  f r a n c o . 44171

H E IL A  P A S T Y L K I TAM ARYN D O W E
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeczyszczająey 
•golnie wprowadione : wybitni lekarze zalecają szczególniej  ̂kobietom  i  dzleeiein , niemniej mężczyznom, prowadzą* 
*7® -eledzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tndzież 
wsselkieml ostro działająeemi pigułkami i gorskiemi wyciągami. Cena pudełka 76 et. Równie łagodnie przeczy

szczający skutek osiągnięty zostaje

Helisa ekstraktem  tamaryndowym ,1p |
który rozpuszczony w wodsie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pastylek dopomaga ich 
ddałaniu. Cena flaszki 76 et. Sprzedaż cząstkowa wo w szystkich aptekach. W ysyłka p ocztow a przez apte

karza G. H elia w Opawie, sk ład  hartow ny G . H oli & Co., W iedeń, I. Sterngasse 8.  . i  - 'I------D— .--------  IT ------- ( . l j .  T«WAI,o R . i i .n

H -i-'
roelemiu u J. Angermanna, u «im » , w nwunwy u n  -  i
skiego; so Przemyślu we wszystkich 4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego. Prona w Samborze 
i Wnrdlli.alri anaHt • •r Stanisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Skolem u »pt. Lechowskiego,

u J. Aleksiewieza 
dalej w Stryju,

Nowo otworzony

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla kandln i przemysłu

u lic a  J a g ie llo ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku Kredytowego) 4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to:

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze

ni nia powyższych prac.
£  Finansowanie uskutecznia się podług każdora-
5  zowej szczegółowej umowy.
5  W razie już gotowych planów, nastąpić może
2  na podstawie tychże wykonanie pracy.
*  D y r e k c y a .
*
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Lwów— Podzamcze ulica św. Marcina 11.

B iu ro  techniczne dla zam ów ień uliea Hetmańska 1 2 , I .  p.
 Generalne zastępstwo : Akcyjne Towarz. „Hanowerskiego* Wiedeń.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ewropejskiego.
Pociąg godzina

osobowy
pospiesz.

tl
osobowy

> 9 ® ® ®  •  • • •
© PIGUŁKI BLANCARD’A
®  AM J O D Z I E  Z E I . A Z A  N I E Z M I E N N Y M  «
q  P O T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  AK A D E M IK  M EDYCZNĄ W  P A R Y Z J _  
_  ' omyśhur -kulkują w Bladaczce, N ied ok rw istości, B ladości nory, w S y -®
“ filis organicznej w L ym fatyzm ie i we wszystkich choiobach spowodowa ® 
®  nych ?.aio ikieiu -Urofuiic/ny-n (n-ibrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) ®  
®  DOZA -. 2 il» ti Pigułek <lz!Viiiiie. — B L A N C A R D  & Ćie, 40 , rue Bonaparte. P A R IS . •  
• • ® 9 ® 0 ® 9 ® 0 0 ® ® ® ® @ S 9 C 9 ® 9 ® ® e ® 9 0 ® 0 ® ® ® «  

We Lwowie W aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego i Ehrbara.

■ 9 0 0  Na sezon wiosenny i letni 1 9 0 0

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnie 1 

k mizelka) kosztuje tylko

z łr . 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr . 8 .— i 6 90 z lepszej 
z łr . 7.75 z doskonałej 
z łr .  8.65 ze znakomitej 
z łr . 10,— z najlepszej owczej

Sztuka na czarno salunowe ubranie iłr . 10’—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna **ti

§ l£ G £ Ł -IM H O F  w B £ R I I £ .
P róbki gratis i franco. D ostaw a w edle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

6-20 
6.46
7-45
8-00 
805 
8-15 
8-50

11-45 
11-55 
12.55 

115 
1-35
1-45
2-35 
314 
5-40
5-45 
655
6-00

li7!24
8-28 
849
8-50
9-23 
9-45

1000 
1015 
10-30
3-12
TUT

pospieszn. 2-20 
osobowy 5~17

pospieszn.
»

osobowy
»

po
oso

ispieszn,
sobowy

Przychodzą do Lwowa na dworzec główny:
z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 80/9) 
z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
z Podwoloczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanosa, Praemyśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuehowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącanie) 
% Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Eawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Peseta 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i  Przemyślaj 
a Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławoeznego od 1|6 do 16/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jazs, Husiatyna, Staniał, 
z Podwołoozygk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuehowiee (od 13/6 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoeiysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowieo, latkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaeaowa, Rawy rnskiej
z Brzucho wic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/0 w niedziele i  święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaeaowa. Sanoka, Praemyśla 
z Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codaiennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jaała, Przeworska i Roawadowaj 
z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
z Podwołoosysk, Tarnopola na dworiee „Podzamcze*
z Tarnopola „  ,
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy „ „
z _

\ pogazową \
(T er)

materyałów drzewnych
dostarcza

ki
I Z A K L A O  G A Z O W Y  M I E J S K I

we Lwowie
Cennfti w y s y ł a V  ’  . moczą.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio
ty reklamowane w Oatteie Narodowej lub w ogóle korzystąjąc z działu ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodową.

Pociąg

pospieszn.
n

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

pospięssn.
osobowy

Odehodzą ze Lw ow a z dw orea g łó w n e g o :

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constan y 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambom 
„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie)
„ Ławocznego, Munkacza, Peeatn, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, OdesBy, Brodów 
„  Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lnbaciowa 
„  „  „ Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz

wadewa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn, od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiat. Grzym. Kozowy 
„ Czerniowieo, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„  Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
,  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brzuehowie (od 13 maja do 16 września w niedi. i święta i 
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Ilasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 80 września'
„ Janowa (codaiennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuohowic (codziennie od 13 maja do 16 września)
„  Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 

r m  Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powss. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
Ławocznego, Muukacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuehowie (od ) :/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 ii o 15/9 „ „
Czerniowiee, Itzkau
Krakowa, W iedna, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyosynieo, Grsymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
Podwołoczysk „  „

„ Kijowa, Odessy
Tarnopola n
Podwołoczysk „ »

jest ramkami.

900
915
9-26
9-55

10-20
125
155
2-15
245
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3-30

613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
912 

10-40
10-50

11-00 
W
9-42
2-08

111
U w aga: Nocna pora oznaczo . . .    Powyżasy ozas środkowo-europejg

jest woześniejszy o 86 minut od ozasu lwowskiego. Biuro informacyji 
c. k. kólei państw, w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich L 5 udzie 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i kaiążeoz 
z rozkładem jazdy.

• ż l e t n l o t l  t > - U O l B :ó  w  • Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej
e r ó ^ 6  M y d e ł k a  d o  czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glaznrę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór C R I F D R I C H  R, R F A C O P ł ć  

C he^au  Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. r r U C U m U n  &  D L / \ V j  U
Chevreau. oryginalne angielskie lahLlery i Łtrem y  n a  shLórę___________________ Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grtwsa

  --
‘Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni i litografii Pillera i Spółki.
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